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CUNY OGŁOSZEŃ:
za wiersz m ilim etrowy  
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 49 ar. 
Ogłoszenia tabelarycz­
ne 50 proc., a świąt cez 
ue 25 proc. drożej. Dro­
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuku­

ją c y c h  pracy 5 gr. za 
; wyraz. Najm niej 1 zł.

Konto czekowe PKO] 
Warszawa 65 070. 

W iktor Monsiorski.
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 

Redaktor naczelny: W IK TO R M OftSIORSKI.

Adres administracji : 
Teatralna Nr. la, te­
lefon 4.97, telefon re- 
łake„i 6 92, telefon re_ 

’ ej i nocnej i  dru­
karni 4-94.

tek ow e PKO  
*ya 65,070.

ionsiorski.
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Kara i ; ant iry w Reichstagu
P osłow ie  hitlerowscy i komunistyczni w czasie bójki

zdemolowali kuluary.
B E R L IN , 7.12 (wł.) R eichstag  

niem iecki był dziś w idow nią n ie­
słychanych a w a n tu r  i burd, w yw o­
łanych  przez kom unistów , k tó rzy  
zaatakow ali w przem ów ieniach nie 
zw ykle g-wałtownie p rezyden ta  R in  
denhurga.

W pew nej chw ili jeden  z po­
słów kom unistycznych krzykną!: 

„Precz z Hindenburgiem“
Posłow ie kom unistyczni powtó­

rzyli ten okrzyk, a naw et powtó­
rzyła go ga le rja .

W yw ołało to powszechne zanne 
szanie i bójkę na g a le rji wśród 
publiczności.

Przew odniczący opuścił fotel, 
p rzeryw ając  posiedzenie. Służba 
p a rlam en tarn a  usiłow ała opróżnić 
g a le rię  z publiczności. .^Wreszcie 
w padło na ga le rję  kijjptfnastu sz tu r 
mówców n a ro d o w i 1 socjalistycz­
nych w uniform ach, k tó rzy  w yrzu 
ciii dem onstran tów  kom unistycz 
nych i pobili ich.

Członkowie frak c ji kom unistycz 
nej g rem ialn ie  opuścili salę obrad, 
udając  się na galerję . Rozpoczęte 
na ga le rji a w a n tu ry  przeniosły się 
cło kuluarów  R eichstagu . W  pobliżu 
w ejścia n a  try b u n y  rządow e zgro­
m adziła się g ru p a  posłów narodo­
wo socjalistycznych i kom unistycz­
nych. licząca k ilkadz iesią t osób. 
M iędzy nimi w yw iązała  się o s tra  
u tarczka słow na, w czasie k tó re j 
nagle jeden z posłów rzucił sp lu ­
waczką.

S tało się to hasłem  do ogólnej 
bójki, przyczęm  zarów no komuni«c 
jak  i h itlerow cy poczęli obrzucać 
się jMipielniczkami, p u lp ita m i,. spłu 
wac-zkami a  naw et oderw anem i od 
ścian ap ara tam i telefonicznym i. 
W ybitych zostało kilka szyb lu strzą  
nych, stłuczono rów nież wielki ży­
randol k ryształow y, k tórego odłam 
kami poranionych zostało kilku 
posłów.

W  w yniku bójki k ilku posłów 
odniosło ciężkie obrażenie ciała. 
Posłow ie kom unistyczni m usieli u- 
stąp ić  przed nacierającym i na nich 
posłam i narodow o-socjalistycznym i. 
N a ga le rji aresztow ano kom unistę, 
k tó ry  w yw ołał dzisiejsze zajście. 
J a k  się okazało, jes t nim  członek

frak c ji kom unistycznej sejm u me- 
klem burskiego.

Po  przerw ie, trwająciej trzy  
kw adranse, obrady wznowiono. 
Przew odniczący oświadczył, że w 
razie pow tórzenia się aw an tu r, za­
rządzi opróżnienie w szystkich try ­
bun.

Delegacja ludności żydowskiej ze Lwowa
u min stra spraw wewnętrznych.

W A R SZA W A , 7.12 (wł.) Min. spr. 
w ew nętrznych P ierack i p rzy ją ł 
dziś posła i prezesa żydow skiej 
gm iny w yznaniow ej we Lw owie 
Ja e g e ra  oraz posłów żydowskich i 
rep rezen tan ta  cen trali kupców ma­
łopolskich. D elegacja w szerokiem  
ośw ietleniu p rzedstaw iła  m in istro ­
wa osta tn ie  zajścia we Lw owie i 
Ayysunęla szereg wniosków, zmie­
rzających  w7 k ierunku  ochronienia 
w  przyszłości ludności Lwow7a ;>d 
podobnych zbrodniczych w ystąpień, 
dom agając . się pociągn ięc ia 'do  uu- 
powiedzialności spraw ców  zabu­

rzeń i ekscesów oraz prosząc o po­
moc d la tej ludności, k tó ra  ponio­
sła s tra ty  m oralne i m ate rja ln e  w 
czasie zaburzeń. M inister oświad­
czył, że część wniosków należy skm 
rować do m inistrów  oświecenia i 
opieki społecznej, na tom iast co do 
swego reso rtu  zapew nił, że stano­
wisko rządu znalazło swój w yraz 
w  oświadczeniu sejmowem, złożo- 
nem w roku ubiegłym  i że są w y­
dane jak  na jda lej idące zarządze­
nia, aby nie dopuścić na przyszłość 
vń; Jcrióżąeyok i antypaństw ow ych 
zajść.

Straszliwy wybuch w fabryce sztucznego
jedwabiu.

B E R L IN , 7.12 (wł.) W  m iejsco­
wości P rem nitz  w pobliżu R atenow  
w okręgu Chem nitz w ydarzy ła  się 
dziś w fabryce sztucznego jedw abiu 
straszliw a ka tas tro fa , k tó re j ofiarą 
padło 10 robotników  zabitych i kil­
kunastu  rannych.

Eksplozja m iała nastąpić na sku

tek  upuszczenia na  ziemię zbiorni­
ka  z tlenem przez jednego z robot­
ników.

Budynek, w którym  nastąpi! 
wybuch, został zupełnie zdemolo­
wany. Sąsiednie budynki są po­
w ażnie zagrożone.

Lew perski pokazuje zęby.
D um  chciał podpalić szyby naftowe anglików.

W  S E J M IE .

- W A R SZA W A , 7.12 (wł.) Dziś 
•v sejm ie obradow ały kom isje: skar 
.'•owa, ośw iatow a i praw nicza. Na 
komisjach tych dokonano podziału 
referatów . -

W ZR O ST B E Z R O B O C IA .

W A R SZA W A , 7.12. (P A T )

LO N D Y N , 7.12. N adeszła tu  od 
powiedź rządu perskiego na notę, 
w  k tó re j rząd angielski protesto­
wał przeciwko odebraniu  koncesji 
naftow ej tow arzystw u A nglo-Per- 
sian p il Co.

Rząd perski w ostre j odpowiedzi 
swej oświadcza, iż m iał pełne p ra ­
wo do zniesienia koncesji i uchw a­
ła  parlam entu  nie będzie uchylona.

W śród ludności perskiej panuje 
n astró j zdecydow anie wrogi wobec 
anglików . W czoraj tłum  napadł na 
b iu ra  tow arzystw a w Teheranie. 
F la g a  ang ielska została zd a rta  z

Liuzba bezrobotnych zarejestrow a- budynku i podarta  przez tłum .

ochrony m agazynów i b iur tow a­
rzystw a naftowego. W ojsko obsa­
dziło również pola naftow e pod 
Mesged i Solaim an, gdzie tłum  
chciał podpalić szyby.

Być może, że W. B ry tan ja  cal a7 
spór przekaże lidze narodów, a ta  
sk ieru je  go do trybunału  haskiego

W każdym razie w ątpliw e jest, 
by Amglja zdecydowała się na sa­
modzielną in terw encję zbrojną, jak  
to robiła daw niej wobec P ersji.

Ze strony P ersji paść m iała groź 
ba, że, gdyby choć jeden żołnierz 
angielski postaw ił nogę na ziemi 
perskiej, wówczas w szystkie objek 
ty  koncesji b ry ty jsk ie j będą na­
tychm iast zrów nane z ziemią.

nych w państw ow ych urzędach po­
średnictw a pracy  w ynosiła na tere  
nie całego państw a w dniu 3 g ru d ­
nia 177.4f)9 osób, co stanow i wzrost 
do poprzedniego okresu o 10.089.

TJKA RĄ N Y A W  A NTTJR N 1 K.

W A R SZA W A , 7.12 (P A T ) S ‘a 
roslwo grodzkie W arszaw a północ 
ukarało w tryb ie  karno  a d m in is tn  
oyjnym B ru e n k ra tta  M oszka, s"- 
bjekta dwoma mieś w ięzienia za 
zakłócenie spokoju publicznego w 
dniu 6 g rudn ia  przez napad pr-’y 
współudziale dwóch nieznanych <>- 
sobników, przed domem n a  ulicy

liw ersv  ---------------------------    ., . .... i;
tetu w arszaw skiego W ojciechów- tów nad m iejscową ludnością sio- tra m  stanow i Zara.

Poniew aż także w innych m iej­
scowościach w ydarzyły  się podob­
ne zajścia, rząd wysłał wojsko dla

Studenci-fa$z*;śc< wybili szyby w konsulacie
jugosłowiańskim.

W IE D E Ń , 7.12. W czoraj wie- W wielu m ieszkaniach i skle-
czorem doszło w mieście dalm atyń- pach wybito szyby, między innerai
skicm Zara, pozostającem  we wta- w lokalu konsulatu Jugosław ji i w
daniu W łoch, do poważnych zabu- m ieszkaniu pryw atnem  konsula j a ­
rzeń, wyw ołanych przez włoską la  gosłowiańskiego.
szystow ską młodzież akadem icką P o lic ja  in terw enjow ała raczej

D em onstranci, krążąc grupam i dla form y w tej, skierow anej prze-
K rochm ainej na s tu d e n ta  uniwersV po ulicach m iasta  dokonyw ali gwał ciw Jugosław ji akcji, k tórej cen- 
tetu warszawskiego- W ojciechów- tów nad m ieiseowa ludnością, sło- tram  stanow i Zara. 
skiego.. n . °  w iańską

DRUGA NOTA RZĄDU POL­
SK IEG O  DO STANÓW  ZJED N O  

CZONYCH.
W A R SZA W A , 7.12 (wł.) Rząd 

polski postanowił doręczyć Stanom  
Zjednoczonym nową notę w spra*- 
wie sp łaty  ra ty  z ty tu łu  długów  
w ojennych.

W  nocie te j um otyw ow ane bę­
dzie stanow isko rządu polskiego co 
do w yp ła ty  ra ty  grudniow ej, na 
k tó rą  rząd polski uie posiada odpo 
w iednich zapasów w alu ty  am ery­
kańskiej w skutek polityk i celnej i 
dewizowej państw  europejskich.

R A B U N E K  28-tu GROSZY.
POZNAŃ, 7.12. P rzed  sądem 

okręgowym  w Poznaniu  stanął Le­
on M adroszkiewicz, oskarżony o 
rozbój.

W e w rześniu r. b. napad ł on na  
drodze do Chełmna na  W aw rzyńca 
W óika i zażądał pieniędzy.

W ójek, m ając przy  sobie tylko 
49 groszy, podzielił się z nap astn i­
kiem uczciwie i dał mu 20 groszy,

N apastn ik  wzam ian za to pobił 
go dotkliw ie i zbiegł. W  rezultacie 
sąd skazał go na rok więzienia.
TROCKI PO.JEDZIE DO TU R­

C JI K O LEJĄ.
M A R SY L JA , 7.12 (P A T ). P rzy  

był tu  Trocki w raz z otoczeniem 
na s ta tk u  „Cam piglio“, na. k tórym  
m iał pozostawać do chwili swego 
w yjazdu z M arsylji. Ponieważ 
Trocki prosił o możność za trzym a­
nia się w hotelu, został przeprow a­
dzony w nocy do hotelu w centrum  
m iasta. Policja  zabroniła kom uni­
kow ania się komukolwiek tak  z 
Trockim  jak  i z członkami jego oto 
czenia. K rążą  pogłoski, że Trocki 
odmówił kontynuow ania dalszej 
podróży do Stam bułu drogą m or­
ską i zgłosił prośbę o zezwolenie na 
pow rót koleją.

ZBRODNICZY SABOTAŻ,
LW ÓW , 7.12. Niszczenie przez 

sabotażystów  połączeń te lefon ie i- 
nych w powiecie rohatyńskim  stało 
się ostatniem i czasy is tn ą  plagą, 
k tó ra  spodowała energiczne w ystą ­
pienie władz w celu ukrócenia tej 
zbrodniczej działalności.

M. in. wydano nakaz gm inie 
Puków , na terenie k tórej dokonano 
najw ięcej sabotaży, w ystaw iania na 
noc w arty  w sile 60 ludzi, ’ :.órzy 
m ają  pilnować lin ji telefoc. jznej.

Mimo to w ciągu minionego ty ­
godnia dokonano czterokrotnego 
przecięcia drutów7 ?>od m iastecz­
kiem Rohatynom liędzy Puko- 
weru a Daniel7-3.. '

O statniego ^sabotażu dokonano 
następnego dnia po rozklejeniu 
afiszów  w języku polskim i u k ra ­
ińskim , zapow iadających odpowie­
dzialność gm iny za naruszenie ca­
łości urządzeń państwmwych.

J a k  dotąd, wysiłki policji w kie 
runku  w ykrycia spraw ców  są  bez­
skuteczne.

W związku z powyższem zjechał 
ostatnio do Pukpw a większy od­
dział policji z wywiadowcami.
DYM ISJA GABINETU FIŃSKIEGO.

HELSINGFORS, 7. 12. (PAT). Ga­
binet podał się do dym isji. Przyezy. 
ną ustąpienia rządu jest stanowisko 
zajęte przez prezydenta republiki, któ 
ry odmówił podpisania ustawy, doty-. 
cząeej prawnego ustalenia! oprocenL, 
towania pożyczek za w yjątkiem  kre­
dytów, udzielonych przez bank handle 
w y dla kasy oszczędności. Kasa ta l y . 
ła popierana przez agrarjuszy.
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l pism f depesz,
BANANY PO 30 GR.

Jak  przepowiadają dzienniki war­
szawskie, w końca lutego banan ma 
kosztować około 30 gr. za sztukę.

Powodem tego przewrotu w cenie 
banana będzie wypuszczenie pierwszej 
p a rtji tych owoców z pierwszej polskiej 
dojrzewalni bananów w Gdyni,

Ma to związek z obniżką taryfy aej 
nej na banany niedojrzałe w postaci 
zielonych, gron, które będą. przywożone 
do dojrzewalni gdyńskiej, i  tam po 
dojrzeniu kierowane' będą na- rynki 
krajowe.
KOMUNIŚCI SKAZANI WE FRAN­

CJI ZA SZPIEGOSTWO.
izba karna w Paryżu skazała przy 

wódeów komunistyczną - szpiegow­
skich.! Izaaka B iera, znanego pod 
pseudonimem Fantom asa i H allera 
Stroma, każdego na 3 lata więzienia, 
3000. franków grzywny i 10 la t zakazu 
pobytu we Francji, „

Pozostali aresztowani wr znanej afe 
rze szpiegowskiej, w której Bier werho 
wał do partji komunistycznej specjal­
nie robotników w fabrykach przemy: 
sta  wojennego, zostali skazani na mniej 
sze kary. Między skazanymi znajduje 
się również jeden z redaktorów komu­
nistycznej paryskiej „Humanite“.

ZAMACH NA POCIĄG, CZY
ZBRODNICZY WYBRYK?

Na szlaku kolejowym Kon i uchy — 
Miunczyn w woj. lubelskie nieznani 
złoczyńcy położyli na torze slup długo 
śei 3 m. Niebezpieczeństwo w porę 
zauważono i przeszkodę usunięto, , 

Władze prowadzą dochodzenia ce­
lem stwierdzenia czy , był to wybryk 
wyrostków, czy .też m a się, tu do czy 
nicnia z planowanym „zamachem na 
pociąg. .
NOWY PARLAMENT WĘGIERSKI 

' będzie oparty na wzorach faszystow­
skich?

Węgierski prem ier Gómbósz proje­
ktuje obecnie zasadniczą reformę par 
lam entu węgierskiego. Wedle tego 
planu parlam ent byłby odtąd zgroma 
dzeniein, opartem na systemie „korpo 
racyjnym “, podobnie, jak parlam ent 
faszystowski we Włoszech.

Tylko część posłów do parlam entu 
byłaby wybierana. Reszta składałaby 
się z przedstawicieli różnych korpora- 
cyj gospodarczych, społecznych, nauko 
wyeh itd.

POTANIENIE OKRESOWYCH 
biletów kolejowych.

Min idler jum komunikacji wy dało 
zarządzenie, obniżające ccuy okręgo­
wych biletów 15-dniowych, miesięcz­
nych, półrocznych i rocznych. Obniżka 
ta  wejdzie w życie z dniem 1 stycznia 
1933 r. i wyniesie 25 proc. dotycliczaso 
wej ceny biletów.

I tak np. 15-dniowy bilet kl. 31ciej 
ważny na całą sieć PK P. i na pociągi 
pośpieszne będzie kosz! owal 100 zł. za 
m iast 130. Taki sam bilet, miesięczny 
190 zamiast 250 zł., bilet ważny tylko 
na jeden okręg dyrekeyjny 110 zł. za 
miast 140. Bilety 2-giej klasy są 1 i 

• pół raza droższe. I  klasy dwa i pół ra 
za droższe od biletów kl. 3-ciej.

Prócz potanienia biletów okręgo­
wych ułatwione będzie również ich na 
bywanie, mianowicie od 1 kwietnia 
przyszłego roku bilety miesięczne na 
bywać będzie można ż  ważnością od 
dowolnej daty jaką wskaże nabywca, 
tak jak obecnie nabywa się bilety 
15-dniowe. Dotychczas bilety miesięcz­
ne można było nabywać tylko na okres 
miesiąca kalendarzowego.

Bilety półroczne będzie można naby 
wać z ważnością od pierwszego każde 
go miesiąca, wreszcie bilety roczne 
będzie można nabywać od 1 stycznia, 
1 kwietnia, 1 lipca i 1 października, a 
nie jak dotychczas p.n rok kalendarzowy

lt>-LETNI CHI -5EC OGRABIŁ
BA K.

W W estminster - Bank w Londynie 
dokonano śmiałego napadu bandyckie­
go.

Jakiś 16-letni chłopiec podbiegł do o- 
kienka kasowego i  porwał paczkę bank­
notów, zawierającą kflka tysięcy funtów 
szterlingów. Żanim służba zdołała się 
zorientować; chłopiec wybiegł na ulicę i 
zmieszał się z tłumem.

O głaszajcie się 
w „EX PRKSTE 7 AOŁi$8*A«.

\X  Paryżu skonstruowano elekt 
ryezny aparat do bezbolesnego eabija- 
nia zwierząt w rzeźni.

Itoatrąeja nasza przedstawia .ko 
lejkę linową, która się zerwała w 
Schwarzwaldzie. W katastrofie zginęło 
trzech podróżnych. Wagon wskutek 

zerwania liny spad! z Ił.metrowej wy 
sokośei.

Uchylony rąbek tajemnicy.
P o  o k r e s ie  b ezw zg lęd n ej w alki z  a u s fra lczy k a m i kom ite

o ch ron y  krajow ców !
Anglikański pastor Defray z Au 

stralji Zachodniej na łamach „Man 
chester Guardian Wekly“ demaskuje 
okrucieństwo swych rodaków. 
„Jeszcze w roku 1928 w środkowej 
A ustralji rozstrzelano 31 tubylców 
(były wśród nich i kobiety) przez 
zemstę za zamordowanie białego 
człowieka. Uczynił to nie tłum szu­
mowin w formie sądu Lyncha, lecz 
regularne oddziały policji, która na 
swe usprawiedliwienie przytoczyła, 
że australijczycy nie zatrzymali się, 
gdy zostali ostrzeżeni „w imieniu 
króla". Za „usiłowanie ucieczki" zgi 
nęli Bogu ducha winni ludzie, któ­
rych jedynem „przewinieniem" jest 
ciemne zabarwienie skóry". w jsko 

Przed stu laty — od 1830 do i 838 
r,—działały w Tasm anji sądy poło­
wo, które za najdrobniejsze przewi­

nienie skazywały tubylców na karę 
śmierci. W owym okresie rozstrzela­
no 3 do 4 tysięcy krajowców. Przez 
szereg tygodni koloniści urządzali po 
lowani a  na australiczyków zapędza 
jąc ich w kąt wąskiego półwyspu. 
Znany podróżnik De Beauvoir napo 
tkał przed kilkudziesięciu laty w 
Queensland kolonistę ,który szczycił 
się swemi dwoma karabinami. Posia 
daty one 65 naciąć: każde nacięcie o- 
maczcdo zabitego krajowca.
Teraz powstał komitet ochrony Kra 
jowców przy rządzie australijskim. 
Prezes owego komitetu, dr. Gilruth, 
dosadnie określa system kolonizacji 
A ustralji: „Pod względem traktowa- 

l nja krajowców okupacja brytyjska 
w A ustralji stanowi najbardziej po­
nury rozdział supremacji europej­
czyków nad światem".

fCcłtiiece r o z ta r g n ie n ie
p o w o d e m - r y m is l f  d y g n i t a r z a  fa s z y s to w s k ie g o - .

zaszczytów, honorów,, władzy. Ofic­
jalny „Giornale d‘Ita lia“ zakomuni 
kował lakonicznie, że Turatti zapadł 
na chorobę nerwową i to, poniekąd, 
było przyczyną jego usunięcia.

Poniekąd... Antyfaszystowskie 
dzienniki w Paryżu podają teraz pi 
kantne szczegóły istotnych powodów 
upadku Turattiego. Oto Turatti ko 
chał się w pewnej pani z Turynu Pi 
sywał do niej obszerne listy, w któ­
rych — poza Invest jam i czysto m- 
tymnemi — dawał upust swej niechę 
ci do Musoliniego, określając go dość 
dosadnie i brzydko. Trzeba niesżezęś 
cia, iż owa pani (kobiety są tak  roz 
targnione) zgubiła w jakiemś n re j 
scu publicznem paczkę owych listów, 
które dostały się w ręce policji. Po 
lieja — przerażona treścią awyab li 
stów -----  skierowała je gdzie nale­
ży. T uratti miał kilka przykrych 
rozmów i — poniekąd „zachorował 
na nerwy".

„W każdem nieszczęściu szukaj 
kobiety" — mówi stare francuskie 
przysłowie.

■Widmo wrażenie w świecie poli­
tycznym Europy wywołała skandali 
czna dymisja Augusto Turatti, se­
kretarza generalnego partji faszysto 
wskiej, jednego z niewzruszonych, 
zdawało się, filarów faszyzmu.

Turatti był jednym z założycieli 
partji, prawą ręką Mussoliniego, 
wpływowym członkiem najwyższej 
rady faszystowskiej i nagle — taki 
upadek. Wydalenie z partji, banicja 
dyfamacja. Odebranie wszystkich

W gospodzie „Pod umarłym Maserem”
Fotalny odcinek  s z o s y .

Po alarmujących wieściach o 
przekleństwie ciążącem nad szosą w 
okolicach Bremy, z różnych stron 
świata zaczęły napływać fanta­
styczne wieści O;

strachach ua szosie. 
Najdziwniejsze zdarzenia odby­

wają się nieopodal niemieckiego 
miasteczka Eilsen w „wolnem pań 
stwia" Schaumburg-Lippe.

O kilka kilometrów od miastecz­
ka stoi. tam przy szosie porządna 
murowana karczma z dziwacznym 
szyldem: „Pod umarłym Majerem" 

Cóż oznacza ta mak ab rycz a 
nazva gospodv? Czy to jakieś ucz­

czenie zmarłego1? Okazuje się, ze 
pochodzenie tej nazwy jest, o dzi­
wo, humorystyczne. Poprzedni wła­
ściciel karczmy, Majer, będąc w 
wojsku, zameldował się u swego 
kaprala. „Jak. się nazywasz?" — 
spytał go kapral. „Majer" brzmia­
ła odpowiedź. Przypadek sprawił, 
że właśnie przed paroma dniami 
zmarł pewien szeregowiec tego na­
zwiska. K apral odpowiedział więc: 

„Ach, to ten Majer, co umarł".
Żołnierz dla utrwalenia tego 

dowcipu, nazwał swą karczmę „Pod 
umarłym Majerem".

Widocznie utuarii nie lubią, gdy

z; nimi, żartować, bi> oto, w okok- 
cach karczmy zaczęły się dziać n:e- 
sarnoiwite rzeczy,. ;

Opowiada o- nich chętnie gospo 
darz owej karczmy.

Pewnego dnia, jakaś przyjezdna 
angielka kupiła w przydrożnym 
ogrodzie wiejskim

pęk świeżutkich róż.
Szła szosą, trzymając róże w ię 

ku, ale gdy doszła do miejsca, na 
którem ciąży owo przekleństwo^ 
wszystkie płatki z owych świeżych 
róż raptem zczerniały i opadły i 
w ręku jej. zostały tylko suche ba­
dyle.

Ale na tein nie koniec! Na o- 
wym odcinku drogi wynoszącym 
koło 400 metrów, nie wydarzają się 
tak jak  pod Bremą katastrofy m- 
móchodowe, tu dzieje się o wiele 
gorzej:

samochody* poprostu, znikają
I  nietyfko samochody, ale pojazdy 
konne, piesi przechodnie, psy, kro­
wy, czy owce. Wszystko to, przy­
szedłszy do owego miejsca, znika, 
by po chwili wypłynąć o 400 me* 
trów  dalej.

Szoferzy, prowadzący tędy . sa­
mochody,. tracą w tem miejscu wła­
dzę nad kierowmicą, a najspokoj­
niejsze. konie , się płoszą.

Wszyscy, przybywszy do- ,tego 
miejsca, słyszą wyraźnie dziwną 
melodię, dobywającą się z sąsied­

niego szybu.
Szyb ten jest pozostałością, oddaw­
ca już nieczynnej kopalni węgla,
0 której, właśnie, opowiadają,., że 
jest siedzibą niesamowitych zja­
wisk. Na dowód, że tak jest, cy- . 
tu ją historję pewnej, herlinki,-która 
zwiedzając ów opuszczony -. szyb, 
doznała dziwnej przygody.. Suknia 
jej, całkiem nowa,

pękła, nagle od góry do dół ii, 
opadając z jej ciała.

Mieszkańcy niesamowitej okoli­
cy przypisują winę tych dziwacz­
nych zjawisk, tak modnych obec­
nie, tajemniczym „promieniom z 
ziemi" i wzywają róźdżkarza, by 
się o tem przekonał.

Ale ludzie bardziej trzeźwo i 
sceptycznie nastrojeni są innego 
zdania.

T wierdzą, że w lecie bawił W; są­
siedni em uzdrowisku Eilsón pewien 
znany autor sensacyjnych powie-cJ
1 że to on, pobudzony oryginalnym 
szyldem gospody, wysnuł sobie: ca­
ły szereg pięknych historyj, które 
tak sugestywnie podziałały na lud­
ność miejscową-.

CZUBKI HEMOHOlUAli.NB 
„Yarlco}" (* kogutkiem}

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienir. zmniejszają trnzy (żyli ki). 

Sprzedają apteki.
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Jest to ogólnie wiadomem, że Krem N i v e a  nadaje 
cerze ów świeży, czerstwy i młodzieńczy wygląd, który 
tak bardzo cenimy i szczególnie u młodzieży podziwiamy. 
Skąd to nadzwyczajne działanie? Sprawia to Euceryt, 
którego nie zawierają żadne inne, nawet najszumniej 
zachwalane kremy. Dlatego też nie można Kremu 

Nivea niczem zastąpić.

KREM N I V  E A : 
Zl. O.40 do 2.60

KONIEC DYSKUSJI.
Premier w s t a ł  oa zniżką cen kartelowych jaxo na konieczność państwową.

Od szeregu miesięcy w prasie, na 
zjazdach i zgromadzeniach toczyła 
«ię ożywiona dyskusja na tem at po­
trzeby i konieczności obniżenia cen 
produktów przemysłów skartelizo- 
wanych.

Postulat ten został wysunięty 
przez przedstawicieli rolnictwa na 
zjeździ e centralnym „tygodnia rol- 
niczego“. N atom iast z wymowną o- 
broną konieczności utrzym ania 
,,sztywnych" cen kartelowych wy­
stąpi 1 p. A. Wierzbicki, prezes związ 
ku zrzeszeń przemysłowych (t. zw. 
Lewiatana). Sprawa ta była przed­
miotem usilnych studjów i badań.— 
Sfery rządowe wskazywały nieje­
dnokrotnie na potrzebę zamknięcia 
„nożyc“ — rozpiętości cen pomiędzy ’ 
produktami rolniczemi a przemysło- 
wemi, jako na pilną sprawę gospo­
darczą. K am panję za obniżką cen 
kartelowych prow7adzila głównie 
prasa prorządowa.

P rasa  opozycji prawicowej nie 
wypowiedziała się zasadniczo w tej 
sprawie, zadawalając się podrwiwa­
niem z kłopotów?, jakie ma ^sana­
cja" ze „swymi“ przemysłowcami o- 
raz z przemysloAvcow, zawiedzio­
nych rzekomo w swych nadziejach 
na „sanację".

Opozycja lewicowa, która, zda­
wałoby się, z racji swTego stanowi­
ska społecznego, powinnaby całą si­
łą poprzeć kampanję prasy prorzą- 
dowej o zniżkę cen kaftelowych, za- 
ehowała się w tej sprawie dziwnie 
roilkiiwie.

Oczywiście, obydwom skrzydłom 
opozycji chodziło o to, by nie były 
posądzone o „współpracę z rządem". 
Dla tego wzgłędu łatwro im było po- 
święcić interesy szerokich mas i do 
bro publiczne.

Długotrwałej dyskusji prasowej 
kładzie kres oświadczenie prem jera 
A. Prystora, zwrócone do delegacji 
ludowej BBWR., która przedstawi­
ła postulaty rolników.

Ustosunkowując się naogół przy

W y t w o r n a  k i l imów  
arhs iycznvcf i

robót huculskich Sztuki P odkar­
packiej o tw iera z dniem  dzisiej­
szym na k ró tk i czas w y . ta we
artystycznych  kilim ów rocznych 
oraz wzorów wschodnich. Leny 
na k ilim y znacznie zniżone. 
Sprzedaż na dogodnych w arun­
kach w 16 m iesięcznych ratach . 
W stęp na  w ystaw ę bezpłatny. 
O bstałuuki przy jm ujem y i wyko 
ny w ujem y bardzo starnum e w 
przeciągu  3 tygodni. W ystaw a 
o tw arta  od godziny 9 rano do b 
wieczorem w Sosnowcu prz^ uli 
cy 3 go M aja 14 dom koRjowy. 
W ystaw a o tw arta  do 17 grudnia.

Z poważan iem 
EKSPOZYTURA 

Katowice, ul. Św. Paw ia S
I  piętro

chylnie do postulatów rolników, p. 
premjer w odpowiedzi swej m. in. 
zaznaczył, że sytuacja międzynaro­
dowa w rolnictwie zdaje się wskazy 
wać na to, iż przynajmniej w naj­
bliższej przyszłości niema widoków 
na podniesienie cen artykułów zbo­
żowych i hodowlanych. Wobec tego 
przystosowanie się przemysłów skar 
telizowanych do sytuacji w rolnic­
twie staje się koniecznością społecz­
ną i państwową.

P. premjer zakomunikował rów­
nież delegacji grupy ludowej, że 
takież oświadczenie złożył delegacji 
przemysłowców, która była u niego 
już poprzednio.

Oświadczenie p. premjera kła­
dzie kres zarówno dyskusjom na te­

m at zniżki cen kartelowych, jak i 
związanym z tą sprawą domysłom 
i przewidywaniom. Przemysły skar 
telizowane muszą zrewidować swoje 
„sztywne myśłi“ o „sztywnych*4 ce­
nach.

Muszą ugiąć się wobec koniecz­
ności społecznej i państwowej.

W ostatecznej decyzji rządu, w 
jego sile i niezależności od takich 
lub innych ugrupowań społecznych 
i gospodarczych mamy gwarancję 
dopilnowania tego, by konieczności 
społecznej i państwowej stało się 
zadość.

Dyskusja — ukończona i zam­
knięta.

Przemówią obecnie fakty.
Asper.

Mowy rząd Rzeszy
nie oznacza zmiany kursu politycznego.

Rząd Franza von Papena ustąpił 
miejsca rządowi K urta  von Schlei- 
chera, gener. reichswehry, „szarej" 
eminencji", działającej dotychczas 
oficjalnie tylko na odcinku admini­
stracji wojskowej, jednak faktycznie 
będącej od szeregu lat inspiratorem 
wszystkich zdarzeń i przemian na a- 
renie wewnętrzno- politycznej w 
Niemczech.

K urt v. Schleicher wywierał prze 
możny wpływ za kulisami. On to kie 
rował akcją, zmierzającą do obalenia 
„koalicji weimarskiej", jego dziełem 
było usunięcie ostatniego rządu więk 
szóści parlamentarnej, gabinetu dra 
Henryka Brueninga i on to w letniej 
siedzibie Hindenburga,, w Neudeck, 
wespół z reprezentantami junkier- 
stwa układał plan powierzenia rzą­
dów Rzeszy cienkiej warstwie szla­
checkiej, która za Wilhelma II była 
panem sytuacji w Niemczech, a w 
przewrocie listopadowym 19.18 roku 
ustąpić musiała rządy warstwie 
mieszczańskiej i robotniczej.

T dlatego też powołanie obecnie 
generała Schleiehera na fotel kan­
clerski nie zmienia zasadniczo fizjo- 
gnomji rządu, na którego powołanie 
Hindenburg zdecydował się po oba­
leniu Brueninga. Schleicher i Papen 
—to ta sama mentalność junkierska, 
to dojście do władzy tych samych 
czynników pruskich. Zachodzą jedy 
nie przesunięcia osobowe. Papen o- 
kazał się mniej zręczny, luzuje go 
zręczniejszy poliiyk. Papen był zbyt 
krewki, zastępuje go chytrzejsza i o 
strożniejsza osobistość. Papen po­
stradał popularność, do głosu docho 
dzi człowiek, działający dotychczas 
za kulisam.

Mylne jest mniemanie, że upadek

Ele pieniędzy ma świat?
Złota jest „tylko" za 7 m iliardów.

Według ostatnich obliczeń, nti ca­
łym święcie znajduje się w obiegu 
pieniędzy na przeszło 200 miljardow 
złotych.

W tem trzeba liczyć około 170 
mil jardów banknotów, „tylko" około 
7 miljardow złota i to przeważnie w

G rudzień

U w artek

Papena i powołanie Schleiehera ozna 
cza jakąkolwiek zmianę kursu w 
Niemczech. Bo to, co ostatnio dokona 
ło się w Niemczech, było tylko zinia 
ną osób.

Otóż musimy sobie dobrze uświa­
domić, że właśnie powołanie do steru 
gen. Schleiehera — przy pozostawię 
niu na stanowisku ministra spraw za 
granicznych z okresu v. Papena bare 
na Neuratha — oznacza jeszcze sil­
niejsze, niż dotychczas akcentowanie 
tego ostrego kursu w polityce zagra 
nicznej, którego wyrazem jest przede 
wszystkiem równouprawnienie Nie­
miec w dziedzinie zbrojeń.

General Schleicher uchodzi za zrę 
cznego medjatora międzypartyjnego 
i zapewne wewnątrz Niemiec będzie 
prowadził rozmowy z partjami bar­
dziej gładko, niż Papen — ale, o ile 
chodzi o politykę zagraniczną, zaak­
centuje z pewnością ostrzejszy ton. 
niż rzekomy „frankofil" Papen.

Już jako minister reichswehry, 
generał Schleicher występował z e 
nuncjacjami, które nie pozostawiały 
żadnych wątpliwości co do swej o- 
strości i bezwzględności — a cóż do­
piero teraz, gdy zagarnął pełnię wła 
dzy, usuwa kontrolę parlamentarną 
na ostatni plan, a ma bezwzględne 
poparcie Hindenburga.

Bilans ostatniego przesilenia nie 
mieckiegó wygląda zatem tak: po o- 
baleniu „koalicji weimarskiej" nic 
się nie zmieniło, system „prezydjal- 
ny“ utrzymał się, a nastąpiły tylko 
przesunięcia osobowe; w dziedzinie 
polityki zagranicznej Schleicher re­
prezentuje kurs jeszcze ostrzejszy, 
niż był dotychczas.

M.

Stanach Zjednoczonych, Anglji, 
Szwajcarji. południowej Afryce.

Ten, kto czyta o takiej masie pie 
niędzy, myśli zapewne: „No, dobrze, 
ale gdzie się te miliardy pochowały? 
Bo ja ich nie widzę".

Dziś: N. P . P . M,
Jutro WaUrji i  L.
Wschód sio ca: 7.31 
Zachód słudea: 3.42

R A D  J O
W ARSZAW A.

Czwartek, 8 grudnia.
9.55. P rog ram  na dz. bież. 10.00. Nabo

żeństwo z jarali. 11.58. Sygnał czasu a 
W arsz. 12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10 
Urz. kom. PIM . 12.15. Poranek sym f. z 
F ilh . W arsz. 12.50. Co daje posiadanie 
państwowej odznaki sportowej. 14.00, 
Odczyt z W ilna. 14.20. Koncert z Łodzi.
15.00. D .e. koneerm  z Łodzi. 16.00. P ro ­
gram  dla młodzieży. 16.25. P ły ty . 16.45. 
Jak ich  zwierząt się nie jada. 17.00. Kon 
cert popołudniowy. 17.55. P rogram  ną 
dz. nast. 18.00. P ły ty . 19.00. Rozmaitości. 
19.25. Serce m atki. 20,00. Muzyka lekka. 
21.20. Wiad. sport. 21.30. Recital śpiew.
22.00. M uzyka cygańska. 22.55. Urz. 
Kom. PIM . i kom. polio. 23.00. Muzyka 
taneczna.
P iątek , 9 grudnia,

11.40 Codz. przegląd P rasy  Pol 
skiej z W arsz. 11.58. Sygnał czasu z 
W arsz. 12.05. P rog ram  na dz. bież. 12.10 
P ły ty . 13.20. Urz. kom. PIM . 15.10 Kom. 
Państw . Inst. Eksportowego. 1515.. Kom. 
gospod. 15.25. Chwilka lotn. 10..J). Chwil 
ka m orska i kolonjalna. 15.35. Angielski.
15.50. P ły ty . 16.25. P rzegląd wydawnictw 
periodycznych. 16.40. P ieniądz i kapilnii 
zacja. 17.00. IĆoneert. 17.55. P rogram  na 
dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 18.50. Roz 
maitości. 19.20. P rzegląd roln. 19.30. Fel­
ieton p. t. O zagadnieniach handlu. 19.45, 
P ras. Dz. Radj. 20.00. Omówienie koneer 
tu  symf. 20.15. K oncert symf. z kil h, 
W arsz. 22.40. W iad. sport. 22.45. Dod. do 
P ras. Dz. R adj. 2255. TTrz. krnn. PIM . i 
kom. połic. 23.00. M uzyka lekka.

i \ , \  i O W I C  E.
Czwartek, 8 grudnia.

10.00 Naboż. z K rak. 11.58 Sygnał cza 
su z W arsz. 12.05. program  na dz. 
bież. 12.10. T r, z W arsz. 14.20. Mu­
zyka popularna. 14.40. Odczyt z Warsz, 
15.00 D. c. koncertu z Łodzi. 16.00. P ro ­
gram  dla młodzieży. 16.25. Intermezzo 
muz. 16.45. Tr. z W arsz. 17.55. Program  
na dz. nast. 18.00. P ły ty . 11.00. Feljeton 
sport. 19.15. Rozmaitości. 19.20. Kom. har 
eerskie. 19.25. Tr. z W arsz, 21.20. Wiad, 
sport. 21.30. R ecital śpiew 22.00. Muzyka 
taD. 22.55. Tr. z W arsz. 23.30 Muzyka tan.
P iątek, 9 grudnia.

11.40. Codzienny przegląd prasy poi.
11.50. Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu 
z W arsz. 12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10 
P ły ty . 13.15. Kom. gospod. 13 90. Kom. 
meteor. 15.15. Kom. z W arsz. 15.35. Bajecz 
ki dla dzieci. 15.50. Intermezzo muz. 16.10 
P ogadanka z dziedziny kosmetyki. 16.25 
Tr. z W arsz. 17.55. P rogram  na dz. nast,
18.00. M uzyka lekka. 18,Kn Świete rośli­
ny. 19.10. Rozmaitości. 19.25. Kom. sport. 
19.30. Tr. z W arsz. 22 55. Program  na dz. 
nast. 22.55. Kom. meteor, z W arsz. 23.00. 
Skrzynka poczt, w jęz. franc.

TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.
Dziś w czw artek popołudniu o godz.

4 świetna komedja, pełna szczerego hu- 
moru i zabawnych sytuaeyj p. t. 
„MĄŻ Z GRZECZNOŚCI". Autorzy 
Abraham owicz i Ruszkowski, stworzy 
li beztroskie i wesołe widowisko, a wy 
konawcy ról głównych pp.: Brzozow­
ska, Drohoeka, Szczęsna, Tańska, Gru- 
dniewski, Opolski, Orliński. Tański i 
W ojtecki, dali szereg zabawnych ty ­
pów, to też widownia rozbrzmiewa od 
I t •-aganów  ̂ >.iechu > >kIh< n-s l;Ęi 
dem przedstaw ieniu te j wesołej sztuki. 
Ceny m iejsc popularne od 49 gr. do 
2.49 zł.

Dziś w czwartek wieo.orem o godz. 
8.15 — po cenach popularnych od 49 gr. 
do 2.49 zł. efektowna węgierska korne, 
d ja M. Lengyela p. t. „PŁOMIENNA 
NOC“ w koncertowem wykonaniu całe 
go zespołu. Niezwykle ciekawa i nieba, 
nałna kom edja, ta  grana była na wszy 
stkicli scenach europejskich z olbrzy- 
miem powodzeniem. Po m istrzowsku 
napisana, pełna finezji i hum oru. ze 
świetnie podpotrzonemi postaciami „Pio 
m ienna noc“ sała się jedną z najefekto 
wniej szych sztuk w repertuarze naszego 
tea tru . P rzystępne ceny m iejsc pozwala 
ją  wszystkim ujrzeń napraw dę ładne i 
miłe widowisko.

W  święta kasa tea tru  czynna od 
godz. 11 do 1 i od 3 popol.

W piątek, dnia 9 hm, o godz. 8.15 
wiecz. po cenach popularnych „"MAŻ Z 
GRZECZNOŚCI".

W  sobotę p rem jera  „W B Ł Ę K IT ­
NYM E K S P R E S IE " (.Lazurowe W y­
brzeże"), arcywesoła komedja znanych 
francuskich autorów  A. B irabeau i J . 
Dolleya.

W idowisko to urządzone jest s ta ra ­
niem K om itetu Dni Przeciw gruźli­
czych, na dochód tej insty tucji. Ceny, 
m iejsc zwykłe od 90 gr. do 3.59 zł Po­
czątek o godz. 8.15 wiecz.

— o t  )<>—

OD WYDAWNICTWA.
Z powodu uroczystego święta Ni© 

pokalanego Poczęcia N. M. P. na­
stępny numer „Expresu Zagłębia" 
ukaże się w sobotę o zwykłej porze.



Chorobliwe wizje p. Opioły na reumatyzm, podagrę i bóle nerwowe

czyli koszałki - ©piołki.
W esołek obwiepołski i naczelny 

redak to r „K urju ra  Zachodniego11 w 
jednej osobie, po długich pobytach 
w domach zdrow ia d la chorych ner­
wowo, sądząc się być całkiem ule­
czonym i zdolnym do pracy  dzien­
n ikarsk iej, zaczyna popisywać się 
swą elokwencją na lamach dzierża­
wionego przez siebie pisma.

Tem atem  wczorajszego artykułu , 
jak wogóle wszystkich niem al wy­
pocin p. Opioły, jest sanacja, którą 
chory mózg redaktora widzi już zde­
ptaną, rozgromioną, s ta r tą  z 
oblicza ziemi. Była, ale już jej tre ­
ma, już się kończy — woła wesołek 
obwiepołski i skacze z radości, wy­
rzucając z siebie stek niezrozum ia­
łych słów i powiedzonek, m ających 
niejako nam acalnie ukazać niesły­
chanie wesoły nastró j serca, w ątro­
by i żółci p. Opioły.

To radosne samooszołomieuie re­
dak tora  „K ur. Zachodniego" wy­
wołały ekscesy i burdy młodzieży 
wyższych uczelni.

Oni to są groźni dla sanacji, o- 
ui niosą je j  zagładę, oni u to ru ją  
drogę do władzy obwiepolakomł...

A sanacja drży rzekomo i prze­
czuwa swój szybki koniec...

W  esołek obwiepołski, chcąc 
wzniecić w członkach bloku bezpar­
tyjnego przerażenie i wywołać pr/.e 
czucie okropnego końca, straszy ich 
rozwydrzoną młodzieżą i py ta: _ 

...czy w y słyszycie, jak  zbliżają 
się niczem lawina, czy wy słyszy­
cie radosne ich rżenia, jak  śm ieją się 
do życia niczem źrebaki na wiosen- 
uem pastw isku?...

Słyszym y, słyszymy, panie 0 - 
piolo! Ale to rżenie rozbrykany-A 
źrebaków nikogo nie przeraziło, a 
strum ień zimnej wody z sikawek 
warszawskich i lwowskich uśmie­
rzył rozwierzgane i rżące źrebaczki, 
przyczem sztuki niesforniejsze uka­
rać musiano aresztem.

I  to ci powiem jeszcze, panie Q- 
piolo: ,to brykanie źrebaków po wio-

sennem pastw isku, jak  obrazowo 
się w yrażasz o młodzieży, m anife­
stu jącej na ulicach W arszaw y i 
Lwowa, jes t wynikiem  obwiepol- 
skiej propagandy, k tó rą  do osta t­
nich czasów upraw iali n iektórzy pe­
dagodzy w szkołach.

To są ideowi spadkobiercy tych 
samych zdziczałych tłumów, co o- 
brzucały błotem śp. prezydenta N a­
rutow icza na ulicach stolicy i apo- 
teozowali m ordercę Jego. Tam tych 
wyście chowali i wychowali i tę 
tradycję chcielibyście utrzym ać sta­
le w szkołach.

N iestety! W yrw ano wam ząb 
trzonowy, 'wydarto najlepszy oręż 
z ręki i dziś szkołą, wolna od jadu 
obwiepolskiego, w ychow uje pra­
wych synów Ojczyzny, którzy nie

skalają więcej swych rąk  oklaski­
waniem morderców.

Zrozumieć chciej to, panie 0 - 
pioło i nie ciesz się przedwcześnie z 
rżenia rozhukanego tabunu  źreba­
ków. Maluczko, a doczekasz się wy 
ników obecnego wychowania oby­
watelskiego w szkole polskiej. Kie 
źrebaki to będą rozhukane, rozwy­
drzone, rozbrykane, lecz ludzie, poj 
m ujący uczciwie swe obowiązki 
względem Ojczyzny.
__________ W . M.

P S . P an ie  Opioło! Czy nie mógł 
pan reklam  tow. warszaw skiego i 
P ia s ta  umieścić w „seryjnych" bez­
płatnych ogłoszeniach? Przecież w 
artyku le  poważnym reklamowanie 
tow arzystw  ubezpieczeń jest conaj- 
mniej nie na miejscu.

Podziękowanie.
W szystk im  tym, którzy od d a li ostatnią p rzysłu gę

ś, p. Ludwikowi P r z y r o w sk ie m u
a przedew szystkiem : Ks. P roboszczow i parafji N. S ie lec , K o ­
m endzie pow iatow ej Z w iązk u  S trzeleck iego , od d zia łow i hono­
row em u, T o w . śp iew aczem u  „Echo oraz w szystk im  znajom ym  
zm arłego, tą drogą sk ładam y pod zięk ow an ie, staropolskiem  
„Bóg zapłać" RODZINA.

Nowe redukcje
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Syiu acja  w p r z em y ś  e m eta lu rg icznym  p o g a r s z a  się  
z  dnia na dzień. — W p rzem yśle  w ę.U ow em  b ez  z m U n ,

ryka  wyrobów miedzianych P ią t­
kowskiego zredukowało ostatnio 
15 ludzi, co stanow i praw ie całą

o o O l n a .
(o) PRZEW O D N ICZĄ CY  W O­

JE W Ó D Z K IC H  K O M IS Y J OSZ­
CZĘDNOŚCIOW YCH. Zgodnie z 
rozporządzeniem prezydenta Rzeczy­
pospolitej w spraw ie obniżenia kosz­
tów adm inistracji komunalnej, mmi 
ster spraw wewnętrznych w porożu 
mieniu z m inistrem skarbu powołał 
przewodniczących wojewódzkich ko 
m isyj oszczędnościowych.

Na stanowiska przewodniczących 
wojewódzkich komisyj oszczednoscio 
wyeh powołani zostali: w woj. war- 
szawskiem — inż. Stefan Jabłoński, 
dyr. izby handlowej polsko sowiee 
kicj, w woj. kieleckiem — p. Bole­
sław Markowski, ,b. wieemin. skarbu, 
w  lubelskiem — p. Gustaw Swada, 
prezes woj. związku straży pożar­
nych, w łódzkiem — pos. Tadeusz 
Szaniawski, w białostockiemu— _ p. 
Je rzy  Jabłoński, w nowogródzkiem 
— sen. Olgierd Jeleński, w poles- 
kiem — p. Je rzy  OsmołowskĄw wi- 
leńskiem — prof. W itold Staniewicz, 
w woły risk i om — p. Zygm unt Czer­
wiński, w krakowskiem — prof. K a­
zimierz Kumaniecki, w lwowskiem— 
dr. Paweł Csala, prezes synd. inter, 
dr/mvnyeh, w stanisławowskiem — 
p. Stanisław  Potulicki, w taraopol- 
skiem — dr. Aleksander Raczyński, 
b. m inister rolnictwa, w poznań- 
skiem — dr. Ju lju sz  Trzciński, w po 
morskiem — dyr. Antoni Chwastek.

OBRADY ZARZĄDU ZW IĄ Z­
K U  N A U C ZY C IEL STW A  PO L­
SK IE G O . W  dniu U  bm. odbędzie 
się w W arszawie posiedzenie plenar 
ne zarządu głównego związku nau 
czycielstwa polskiego na którem za­
twierdzone zostaną uchwały, nowzię 
te na ostatniem posiedzeniu wydzia­
łu  wykonawczego zarządu głównego.

Uchwały te dotyczą stanowiska 
związku wobec zmian, dokonanych 
w pragm atyce nauczycielskiej, oraz 
zmian wprowadzonych przez ostat­
nie rozporządzenie prezydenta Rze 
czypospolitej w sprawach zajęć ubo 
Bznych nauczycieli, składu komisyj 
dyscyplinarnych itd.

S y iuacja  w przemyśle na  tere­
nie Zagłębia Dąbrowskiego pogarsza 
się z dnia na dzień.

Szczególnie ciężką sytuację prze­
żywa przem ysł m etalurgiczny, któ­
ry  z powodu braku  zamówień, stale 
ogranicza swą produkcję, co odbywa 
się przy nieustannych redukcjach 
robotników.

M odrzejewskie zakłady górniczo- 
hutnicze, jak  to donosiliśmy, w o- 
statn ich  czasach przeprow adziły 
znaczną redukcję. W hucie „K ata- 
rzyna" wygaszany został wielki 
piec, w skutek czego straciło pracę 
około 130 robotników.

Powiększona została nieznacz­
nie produkcja w walcowni, w zwią­
zku z czem przyjęto do pracy kil- 
ukdziesięciu robotn. Je s t to jednak 
ekres przejściowy, po którem znów 
produkcja zostanie ograniczona. W 
hutach „Milowice" i „Staszic" w 
ostatnich czasach nie było żadnycn 
zmian.

F ab ry k a  Hulczyńskiego, k tó ra  
ograniczyła produkcję do minimum 
wr przyszłym  tygodniu unierueh- 
mi fabrykę na okres kilku dni.

J a k  to już pokrótce donosiliśmy 
dyrekcja fabryki naczyń emaljowa- 
nyeh w Olkuszu nosi się z zam ia­
rem całkowitego unieruchom ienia 
fabryki na czas nieograniczony. 
I  znów jako powód wysuwany .jes t 
argum ent braku zamówień. Usta­
lony już został term in zamknięcia 
fabryki. W dniu 17 b. m., a wiec 
przed samemi świętami ..na gw iaz­
dkę" straci pracę zgórą 1080 ro­
botników. Jeśli chodzi o fabrykę 
olkuską, k tóra — jak  wiadomo jest 
własnością p. W estena, stosow ana 
tam  jest specjalna polityka, o czem 
niejednokrotnie już obszernie do­
nosiliśmy.

M niejsze fabryczki również prze 
żyw ają kryzys. Sosnowiecka fab-

załogę.
B elgijska h u ta  szklana w Ząbko 

wicach wym ówiła pracę wszystkim  
robotnikom w liczbie 240. W  dn. 
20 b. m. fab ryka  zostanie calkovvi- 
cie unieruchomiona n a  okres nic- 
ograniczony. H u ta  ta  w yrabia szkła 
lustrzane, na k tóre obecnie niem a 
żadnego zbytu.

Towarzystwu) „E lektryczność ' 
w Ząbkowicach wymówiło pracę 
wszystkim  robotnikom, również z 
powodu braku zamówień. W  dn 
15 b. m. straci pracę zgórą 150 ludzi. 
F abryka spodziewa się otrzymać 
zamówienia. Gdyby zamówienia te 
wpłynęły, wymówienie zostanie 
cofnięte.

S y tuacja  w przemyśle węgio- 
wem nie uległa ostatnio prawdę 
żadnym zmianom i prawdopodobnie 
podczas zimy dalszych redukcyj nie 
będzie.

K opalnia „S atu rn"  _w listopa­
dzie zwolniła z pracy 173 robotni­
ków, na ich m iejsce jednak przy­
jęła  do pracy poprzednio zreduko­
wanych i oczekujących swej ko­
lejki* 189 robotników^, którym  wy­
czerpały się już zasiłki w funduszu 
bezrobocia.

O statnio wiele przedsiębiorstw  
na terenie Zagłębia w ten sposób 
dzieli pracę między robotników 
Robotnicy, którzy przepracowali 
okres czasu upraw iający  ich do 
zasiłków zostają redukowani, a na 
ich miejsce przyjm owani są robot­
nicy, którym  zasiłki z funduszu bez 
robocia już się wTyczerpały.

Wspomnieć należy pod koniec o 
hucie ..Teps" w Strzemieszycach w 
k tórej trw a  dotychczas s tra jk  wło­
ski, a k tó ra  na dłuższy okres czasu 
ma być unieruchomiona.

Nr. sprawy ZH. 55/32. Ogłoszeni®,
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu na zasadzie art. 11 

Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 23 grudnia 1927 r. o za- 
pobieganiu upadłości (Dz. Ust. Nr. 3f2S poz. 20) ogłasza, ze wyrokiem 4 
z dnia 2 grudnia 1932 r. udzielił Jo3kowi Bukowskiemu, handlującemu w 
Będzinie, ul. K ołłątaja 12, odroczenia wypłat na okres trzech miesięcy t. j.
do dnia 2 marca 1933 roku. Przewodniczący (podpis nieczytelny)
Sosnowiec, dnia 6 grudnia 1932 r. Sekretarz (podpis nieczytelny).

na reumatyzm, podagrę i bóle nerwowe
nie powinien wątpić w możliwość swe 
go uzdrowienia, gdyż wielu cierpiących 
odzyBkałe przy pomocy Togalu swe 
zdrowie. Tabletki Togal bowiem wstrzy 
m ują nagromadzanie się kwasu moczo' 
wego. Nieszkodliwy dla serca, żołądka 
i  innych organów. Spróbujcie i  prze­
konajcie się sami. Do nabycia we 
wszyst. aptekach.

(o) S T R A JK I W  PO LSC E . We 
dług ostatnich obliczeń głównego u- 
rzędu statystycznego, w  ciągu TI 
kw artału rb. zanotowano w Polsce 
ogółem 139 strajków , które objęły 
1.847 zakładów pracy. Liczba s tra j­
kujących wynosiła 59.36'J osób, licz­
ba straconych dni roboczych — 
350.786.

Z ogólnej liczby strajków  109 wy 
buehlo na tle zatargów  o płace- W y 
granych zupełnie lub częściowo było 
85 strajków . Najw iększa liczba stra j 
ków. mianowicie 29 przypada na 
przem ysł włókienniczy. W  przemy­
śle m ineralnym  zanotowano 22 stra j 
ki, w rolnictw ie 21 strajków . N aj­
m niejsza liczba strajków , m iato - 
wieie tylko, jeden, p rzypada na za­
kłady użytcznośei publicznej.

 O ----
% KIELC.

(k) M A G IST R A T  K IE L E C ­
K I  OTRZYM AŁ NA ŚW. M IK O ­
Ł A JA  PÓŁ M IL JO N A  ZŁOTYCH 
M agistrat kielecki podpisał ak t rejen 
talny, mocą którego przedl-żono 
tow. belgijskiem u koncesję na eks­
ploatację elektrowni w Kielcach na 
dalsze 7 lat, wzamian za co miasto 
otrzym a 1.114.000 zł.

Ż ram ienia m iasta ak t podpisali: 
prez. m iasta, mec. Cichocki, prezes 
rady  m iejskiej, prof. M assalski i 
mec. Kubecki, ze str. elektrowni 
akt podpisał dyr. Paszic, który je­
dnocześnie wręczył przedstawicielom 
m iasta czek na pół m iljona zł., resz 
tę zaś należnej sumy miasto otrzyma 
w ratach kw artalnych po 100000 zł., 
począwszy od 1 stycznia 1933 r.

W związku w podpisaniem  aktu 
i otrzym aniem  tak pokaźnej kwoty, 
m agistrat zapłaci w tych dniach za­
ległe pensje urzędnikom m agistratu 
oraz w ypłaci przytułkom  miejskim 
część należnych im  sum.

(k) ŚW. BA RB A RA  W  H U C IE  
„LUD W IK ÓW ". Sw. Barbarę ob­
chodzili nader uroczyście robotnicy 
fabryk i „Ludwików".

O godz. 10 rano ruszył z huty 
„Ludwików" pochód z orkiestrą do 
kościoła św. K rzyża, gdzie odprawio 
ne zostało uroczyste nabożeństwo. W  
pochodzie razem z robotnikami kro­
czyli dyr. fabryki, inż. Kwieciński 
oraz inżynierowie fabryczni.

Po skończonym nabożeństwie, od­
była się w m urach fabryki tradycyj 
na biesiada av obecności insp. pracy, 
inż. Kuliczkowskiego i delegata u- 
rzędu wojewódzkiego, inż. Zagrodz- 
kiego. w czasie której przemawiali.: 
dyr. Kwieciński, inż. Bratkowski, 
insp. Kuliczkowski i przedstawiciel 
robotników.

(k) ROM ANTYCZNA K IE L - 
CZANK A -  W Y STR ZA ŁEM  Z 
R E W O L W E R U  U SIŁO W A ŁA  PO 
ZBAWTÓ S IĘ  ŻYCIA. W  Kielcach 
rozeszła się tragiczna wieść o za­
machu samobójczym p. S tefan ji Po 
gorzelskiej, z domu Erejsingerów ny. 
która wbrew woli rodziców,, mieszka 
jących w Kielcach, oraz swych kre­
wnych przeszła na katolicyzm i po­
ślubiła oficera wojsk polskich.

Po kilkuletniem  pożyciu z małżom 
stw a tego przyszła na św iat córecz­
ka.

Ostatnio jednak  pani P. zajęła 
się młodym lekarzem ginekologiem 
w Poznaniu, którego pokochała.

Odrącona w miłości p. P . dobyła 
rewolweru i wystrzałem w $prce u- 
siłowała pozbawić się życia.

K ula utkw iła w stosie pacierzo­
wym. D esperatkę w stanie bezna­
dziejnym przewieziono do szpitala.

(k) Ujęcie rabusia. W sprawie pobi_ 
cia Stanisławskiej Bronisławy, oraz za 
boru jej 2 zł. przez Sieka ńskiego Jana, 
który po dokonaniu tego czynu zbiegi 
dowiadujemy się. że Siekańskiego ujęte 
i przekazano władzom sądowym.

(k) Kradzieże. Sikorskiemu Janowi, 
zam. w Kielcach przy ul. Sienkiewicza 
62, skradziono z piwnicy pomidory ma­
rynowane i kilka butelek soku, warlosei 
40 zł.



Jeżeli nie chcecie mieć wyrzutów sumienia,..
o zakupach gwiazdkowych,

Z SOSNOWCA.
&) Wystaw* pKseefargstelitza. W 

związku z okresom dni przeciw gruźli- 
czy eh, kasa chorych, w porozum ieniu 
Z  m iejsk im  kom itetem  dni przeciw gru 
źliezych urządza wystawę, przeciw gru­
źliczą, ek sp o n a ty  n a  k tó rą  ‘ dostarcza 
okręgow y związek kas chorych w 
K rakow ie.

W ystaw a mieścić się będzie w So_ 
siiowcu w gm achu  szkoły powszBchnej 
im. Ksarweregp P rau ssa  przy  ul. P m . 
zydeuta Mościckiego i, hędzio. czynna 
eodźiennie od godz., 9 — 14'. i od 14 — 
2ff w  czasie- od 10 — 18 bm.

O tw arcie w ystaw y nastąp i w sobo 
tę dnia 10 bm. o1 g. 12 w południe, na 
k tóre  zap rasza  dyrekcja , kasy  cho_ 
rycrh oraz; m iejski kom itet dni prze­
ciwgruźliczych.

W ejście na w ystaw ą d la  osób po­
je  dfynczych 20 groszy, d la’ g ru p  i  wy- 
cicczok bezpłatnie: Przez- ca ły  czas 
trw an ia ' w ystaw y będzie obecną le­
karka, udzielając zwiedzającym, wy­
jaśnień.

(&) Z b ió rk ą  uliczna., Dziś. odbywać 
się. będzie na. ulicach, m ias ta  kw esta na 
rzecz „dni przeciwgruźliczych".

M ieszkańcy niew ątpliw ie nieposkąr 
pią ofiar, n a  ten doniosły cel.

(a): W ystaw ą obrazów artysty- mala 
rz;.i- Józefa Bada wena. s ta ła  sią przedi. 
m iotem  zainteresow ania miejscowej 
inteligencji, licznie- zwiedzającej lokal 
p rzy  ul, P iłsudskiego 12: I I  p- Ewene. 
m entem  w ystaw y są  p o rtre ty  wielu 
zuąnyeh osób; z  Z agłębia, k tóre  swem 
wielkiem  podobieństw em  i  oryginalno 
ścią ujęcia; świadczą o talencie m ała 
rza.

W ystaw a potrw a dtr dnia 22 bm. 
O tw arta  jest od g. 12,’ do $• wtecz. bez 
przerw y. C ałkow ity dochód przezna 
czony na fundusz im. Żwirki i, W igury

(?) Prezydium sekcji: dozorców gór 
uiczo - technicznych polskiego, związ­
ku zawodowego pracowników pn.emy 
sio wy eh i handlowych w- Sosnowcu
podaje do wiadom ości wszystkich zaiń 
teresow anych, że w nadchodzącą nie­
dzielą dnia 11 bm., o g. 10.30 odbądzie 
się  w lokalu  związku przy  ul. W ar­
szaw skiej nr. 22 w  Sosnowcu zebranie 
zarządu sekcji dozorców: górniczo -
teehniGznychi,

Pcezydjum  sekc ji uprasza członków 
zarządu sekcji o bezwzględne i p u nk tu ­
alne p rzybycie  na posiedzenie.

(s) W yw iadów ka w szkole u-.emieśini 
czo .  przem ysłow ej w Sosnowcu odbę 
dzie sią w dn. 18/ g rudnia , w niedzielą
0 g. 10 — 12. Rodzice proszeni: są
a  obowiązkowe p r z y t y c i e  dla otrzym a 
nia  wiadomości o postępach i sprawo 
w aniu  swych dzieci oraz dla dokona, 
n ia  w yboru  delegatów dtr zarządu ko 
ła rodzicielskiego n*  brr, szkolny.

(s) Inspekcja w urzędach skarbo. 
wych. Dla przeprow adzenia inspekcji 
w urządach skarbow ych w Będzinie i 
Sosnowca przyjechali wiceprezes kie_ 
leckiej izby skarbow ej dr. K w asik i 
inspektor m in is te ria ln y  p. Okułicz.

(s) Nieszczęśliwy wypadek w Niwce. 
Wezcrraj w Niwee;na. przejeździe kolejki 
w ąskotorow ej przy ulicy Mickiewicza, 
obok domów tow arzystw a sosnowie­
ckiego, w padł pod ko ła  pociągu 6.eio 
letni Józef Kapalczyk (Mickiewicza 20)

K oła pociągu obcięły- nieszczęśliwe, 
mu lewą nogę powyżej kostki.

O fiarą w ypadku odwieziouo natych 
m iast kare tką  pogotow ia kasy  chorych 
db szpitala na Pekinie.

W ypadek ten w inien być w przysz 
łośei p rzestrogą dla rodziców, którzy 
pozostaw iają swe dzieci bez żadnej 
opieki.

(sj W ażne d la  rzem ieślników! Za 
rząd tow. rzem ieślniczego zaw iadam ia 
swych członków,, że w niedzielę dnia. 11 
bm. o godz. 3 popołudniu, w lokalu 
w łasnym  w Sosnowcu,, przy ul. O rlej 
nr. 18, prof! K am iński w ygłosi odczyt. 
„O  obowiązku prow adzenia ksiąg- han 
dl owych". Ze względu na nowe rozpo­
rządzenie i na wysokie k a ry  jak ie  gro 
żą za uchylan ia  się od prow adzenia 
ksiąg,, rzem ieślnicy we własnym in te­
resie pow inni sią jaknajlićzniej_ zebrać 
Ba powyższy- odczyt, ab y  się poin.formo 
wać, kto i ja k  pow inien księgi prow a 
dzie.

(s) E cha zgonu Ludwika. Iłzędow- 
skrego. W  zw iązku z naszą  o sta tn ią  na 
ta tk ą  o śm ierci kupca sosnowieckiego 
w  W arszaw ie h. p. Ludw ika Rzedow- 
skiego, dow iadujem y się, że zm arły  
nie b y ł bratem  dr. Rzęćowsftiego z 
Sosnowca, loez kuzynem  i. że nie- zwra 
cal się do dr. R. o pomoc m ate rja tn ą
1 p. R. żadnych pieniędzy zm arłem u 
nie wysyłał.

(s) G im nazjum  im. Bolesława P ru ­
sa w rocznicę listopadow ą. W  102 rocz 
nicę pow stania listopadowego, boba. 
terskiego zbrojnego w ysiłku narodu w 
obr.ouie niepodległości urządziło w 
ub. niedzielę koło historyczne przy 
g im nazjum  im. B'. P ru sa  uroczystą 
akadcm ję.

Akadem ju ta> b y ła  n ię ty lk a  hołdem 
złożonym przez młodzież, cieniom ba. 
katarów  z  pod Stoczka; Grochowa,. O- 
9trolęki,. lecz także przypom nieniem  o 
św iętym  obowiązku p racy  dla odbudo 
wanego. dzięki ofiarności krwi całych 
pokoleń państw a.

Na program  oprócz s ta rann ie  opra 
cov.anego odczytu, złożyły się recy ta­
cje, dek lam ao 's przy iiu zy c-, popisy 
kw arietu  smyczkowego i chóru 
gim nazjalnego

Nieco
Zbliża się znów okres świąt Bo­

żego Narodzenia, okres, który przy­
nosi pewne ożywienie zbytu wy­
tworów szeregu gałęzi naszego prze 
mysłu. Ponieważ normalne obroty 
ogólnie bardzo się skurczyły, zakła­
dy przemysłowe więcej niż w każ­
dym innym czasie liczą na. zwię­
kszenie zbytu swoich wyrobów, któ- 
reby im umożliwiło utrzymanie ich 
na wysokości, odpowiadającej obee-

Opieka siad
Mężczyzna przechodzi w życiu prue/ 

dwie szkoły: pierwsza to szkoła, gdzie 
zdobywa wiadomości z różnych dzie­
dzin, mających mu dać pojęcie o roz. 
woju ducha ludzkiego, jego postępie 
i  udoskonalaniu się orać wiadomośei 
praktyczne, z któremi spotykać się 
trzeba w życiu nieomal na każdym 
kroku. — Druga szkoła to służba woj 
skowa. — Służba ta  ma na celu 
przedewszystkiem przygotowanie żoł. 
nierza do tego, aby w czasie zawieru 
chy wojennej m ógł skuteczuk- bronić 
swej ziemi. Służba wojskowa dla 
wielu żołnierzy ma bardzo doniosłe 
on ac zenie. — Przedewszystkiem żoł­
nierz tężeje fizycznie, staje się odpor 
nym na wszelkie niewygody, — hartu 
je się, uczy się karności i posłuszeu-

W  dniu 2 grudn ia  rb. w lokalu urzę­
du gminnego w Łośniu pod przewodnic­
twem w ójta Szymona Trzewiczka odby 
ło się posiedzenie organizacyjne gm in­
nego kom itetu  do-spraw  bezrobocia.

W  posiedzeniu wzięło udział około 30 
osób, przedstaw icieli gm iny, duchowień 
stwa, nauczycielstw a i miejscowych o» 
ganizacyj.

Po zagajeniu  przez p. Drabczyka, k,ó 
ry  zobrazował stan  bezrobocia na tere­
nie gm iny i stw ierdził konieczność zor. 
gnaizow ania gm innego kom itetu. do 
którego w chodziliby przedstawiciele 
miejscowego społeczeństwa, zebrani jed 
nogłośnie powołali kom itet do spraw  
bezrobocia w następujących osobach: 
ks. S tanisław  Gołaszewski — przewodni, 
czący, Jan  H ornik  — zastępca przewo­
dniczącego, Szymon Trzewiczek —skar 
bnik,, M arceli D rabczyk I  sekretarz, Zy 
gm unt Korusiewicz II sekretarz, oraz 
innych członków kom itetu z pośród 
miejscowej in teligencji i sołtysów.

Głośnym echem po Czeladzi i 
okolicy odbiły się dwie sensacyjne 
rozprawy sądowe w sądzie grodz­
kim w Czeladzi ks. proboszcza Wł. 
Marcinkowskiego ze wsi Bobrow­
niki pow. będzińskiego, oskarżone­
go o spowodowanie nieostrożną 
jazdą, samochodową dwóch nieszezę 
śliwy ch wypadków w ludziach na 
terenie Wojkowic Komornych.

Procesy wzbudziły ogromne za­
interesowanie z uwagi na os >bę 
oskarżonego, bowiem, jak  wiadomo 
przed kilku miesiącami ks. Marcin­
kowski został skazany na grzywnę 
za zniesławienie z ambony wójta 
gminy Bobrowniki, p. Rabsztyna.

Na rozprawę powołano kilkuna­
stu świadków.

Oskarżonego bronił mec. Kuch­
ta, w charakterze biegłego zawe­
zwano p. M. Rozenbluma z Będzi­
na. Pierw szy wypadek przedsta­
wiał się następująco:

Dnia 22 kwietnia br. po wybo­
istej szosie w stronę Bobrownik 
jechała na rowerze 19-letnia Jan i­
na Kozłówna z Wojkowic Kom., 
ul. Staszica 19. Przy wymijaniu 
furmanki J- Pawelczyka z Wojko­
wic Kom. niespodziewanie naje­
chana została przez pędzący „w sza 
łonem terapie" — jak^ zeznał jeden 
z naocznych świadków. — samo-

nym wymaganiom, a nieraz nawet 
przetrzymanie bytu dla czasów lep­
szej konjunktury.

Ważną tu jest rzeczą uwzględnia­
nie przy zakupywaniu podarków 
świątecznych wyrobów krajowych. 
Jeżeli chodzi o drobne zakupy, któ­
re w swojej masie tworzą jednak 
poważną pozycję, jest naszym obo­
wiązkiem przedewszystkiem żądać 
wyrobów krajowych. Tak np. mo-

żołnierzami.
stwa. Ale to jeszcze mało. Nie możemy 
mieć żołnierza — automatu, a żołnie­
rza — obywatela, świadomego swych 
celów i  zadań, znającego swój kraj, 
jego dzieje, jego walki o odzyskanie 
niepodległości; żołniem musi miłować 
swój kraj, aby w czasie zamachu na 
całość państwa gotów był ofiarnie 1 
świadomie przelać swą krew.

W urobieniu żołnierza — obywate 
la powinno brać udział całe społeczeń 
stwo. Ono powinno się zainteresować 
jego życiem, powinno mu to życie twar 
de umilić, powiimo przyczynić się do 
podniesienia jego stanu kulturalnego. 
Uczynić to może każdy przez popiera 
uie zamierzeń polskiego białego krey- 
ża, który w swych rękach skupia opie 
kę nad żołnierzem.

Ponadto wyłonione zostały trzy  sek 
eje: rojestracyjno — kw alifikacyjna, roz 
dzielcza i finansowa. Duża część pracy 
w poszczególnych sekcjach przekazana 
została urzędowi gminnemu.

W  auiu 4 grudnia  rb. z inicjatyw y 
powiatowego kom itetu, podjętej przez 
urząu gminy, przeprowadzona została 
nieomal na terenie całej gm iny pub licz 
na zbiórka datków na rzecz bezrobot­
nych. W  zbiórce wzięli bardzo czynny 
udział pracownicy urzędu gminnego z 
wójtem gminy, miejscowe nauczyciel­
stwo, sołtysi i ofiarni obywatele gm i­
ny. W  ogólnym w yniku zbiórka dała o. 
koło 30 korcy ziemniaków, kilka kóp ka 
pusty i innych artykułów  żywnościo. 
wych, oraz trochę gotówki.

Skromne te dary, zebrane przy współ 
pracy  ludzi, głęboko współczujących bez 
robotnym, przyczynią się choć do m ini 
malnego zaspokojenia potrzeb bezrobo­
tnych i ich rodzin.

M. Drabczyk, sekr. gm. Łosień.

chód, kierowany przez ks. Marcin­
kowskiego. Rozległ się krzyk i 
chrzęst rozbitego roweru. Kozłówna 
wyrzucona w powietrze, padła 
plackiem na pryzmę kamieni przy 
szosie.

Ksiądz zabrał Kozlównę na ple- 
banję, gdzie, udzieliwszy je j pier­
wszej pomocy, odwiózł ją do domu. 
Kozłówna skutkiem odniesionych 
ran chorowała dwa tygodnie.

Srd z braku dostatecznych do­
wodów winy księdza M. uniewin­
nił.

O wiele ciekawszy obrót wzięła 
druga rozprawa przeciwko ks. M. 
o najechanie w podobny sposób na 
Stefana Krelińskiego z Król-Hut.y 
w dniu 11 maja br.

Mianowicie na Krylińskiego, 
idącego obok swej furmanki, nała­
dowanej ogórkami, samochód wpadł 
tak szybko, że K. momentalnie do­
stał się pod kola i został przeje­
chany. Ofiarę wypadku odwieziono 
do szpitala na Gr. Śląsku. Ponie­
waż na przewodzie sądowym wina 
oskarżonemu została niezbicie udo­
wodniona, sąd skazał ks. M. t a  
200’ zł. grzywny z zamianą wra/ie 
nieściągalności na 10 dni aresztu. 
Obrońca księdza M. nie skorzystał 
z prawa przysługującej mu amne­
stii i zapowiedział apelację.

żna pokrywać cale zapotrzebować 
nie porcelany i szkła dla oelów do­
mowych wyrobami krajowemi. Pol­
skie szkło i polska Porcelana wyra­
biane są już dawno w tak dobrym 
gatunku i tak gustownie, że spro­
stają  najwybredniejszym wymaga­
niom. Maszynki dó domowego u- 
żytku zwłaszcza maszyn,ki do miele 
nia mięsa, do krajania chleba, do 
mielenia kawy, do wyrabiania lo­
dów, żelazka do prasowania, garn­
ki i grzejniki elektryczne, jak rów­
nież i inne drobne, artykuły kuchen­
ne coraz częściej, i w coraz lepszym 
gatunku ukazują sią na rynku, przy 
ezem w cenie są nieraz a wiele tań­
sze niż takie same wyroby zagra­
niczne.

Dalej wyroby perfumeryjne i 
kosmetyczne, mydła toaletowe z mar 
ką polską zadowalają najwykwin­
tniejszy gust.

Krajowe wyroby galanteryjne
wszelkiego rodzaju cieszą się już 
powszechnem uznaniem. Wszelkie 
przy hory do instalaeyj elektrycz­
nych w domu, począwszy od gnia­
zdek wtyczkowych, a skończywszy 
na żyrandolach i żarówkach, wyra­
biane są już oddawna w kraju i 
nie różnią się wcale od zagranicz­
nych, a jednak instynktownie nie­
raz, a raczej z przyzwyczajenia bie­
rze się wyrób zagraniczny.

Podobnych przykładów możnaby 
jeszcze przytoczyć bez liku, szcze­
gólnie przy bliższem zainteresowa­
niu się ze strony konsumentów wy­
robami krajowemi. Ożywienie ich 
zbytu na rynku wewnętrznym jest 
obecnie jednym z ostatnich środków 
dla utrzym ania naszego przemysłu 
i zatrudnionych w nim pracowni­
ków.

Powszechnem więc dążeniem po­
winno być, żeby na polskim stole 
gwiazdkowym znalazły się Podarki 
polskiego pochodzenia.

(s) Z targowicy w Mysłowicach. N a
targow icę mysłowicką spędzono w ub. 
tygodniu 800 szt. bydła, 2.998 świń, 155 
cieląt i 3 owce, razem 3956 szt. bydła.

Płacono za klg. żywej wagi loco 
targow ica w raz z kosztami handlowe- 
m i rogacizny od zł. 0.28 do zł. 0.75, 
nierogacizny zaś od zł. 0.70 do zł. 1.38.

Przebieg ta rgu : spęd duży, targ 
ożywiony, tendencja zniżkowa.

(s) Parowóz najechał na wagony, 
N a stacji towarowej w Sosnowcu paro 
wóz najechał na kilka próżnych wago 
nów. Zderzenie było tak  silne, że 3 wa 
gony zostały poważnie uszkodzone. 
S tra ty  wynoszą około 2.000 zł.

(s) Usiłowanie samobójstwa. Z po­
wodu nieporozumień z narzeczonym, 
usiłow ała otruć się esencją octową 
20-letnia M arja  Gałuszkówna. zam. 
przy ul. Modrzejowskiej 49 w Sosnow 
cu. W stanie niezagrażającym  jej życiu 
przewieziona została do szpitala.

(s) Kradzież w sklepie „Podhalanka"
Do sklepu kolonjalno. - spożywczego 
„Podhalanka" ul. Piłsudskiego róg Sa 
dowej dostali się przez okno złodzieje
i skradli ty toń, papierosy i inne a rty  
ku ły  kolonjalno - spożywcze.

W artość skradzionego tow aru obli 
czono na zgórą 300 zł.

(s) Kradzieże. M arji Zychlowoj, 
zam. przy ul. Grochowej 7 w Sosnow 
cu, skradziono ze strychu  bieliznę, w a r t  
40 złotych.

— Z m ieszkania Andrzeja Adamkie 
wicza przy ul. B iałej 5 w Sosnowcu, 
skradziono kasetkę, w której znajdo­
wało się 40 zł. gotówką, 4 pierścionki, 
oraz k ilka  weksli. S tra ty  wynoszą ogo 
łem ok. 2000 zł.

— Z okna wystawowego sklepu Szla 
m y Szpyry przy ul. M odrzejowskiej 
20 w Sosnowcu, skradziono 36 skórek, 
w art. 252 zł.

— Z wozu, Szmula K lajnera , stojące 
go na ul. Sienkiewicza w Sosnowcu, 
skradziono skrzynkę pomidorów (w 
puszkach! wart:. 70 zł

Pomoc beirobotnym w gminie Łosień,

Niefortunna jazda ks. Marcinkowskiego
z Bobrownik.



DECYZJA.
Cóż to asan szczęście chwycił,
Lub ifeż aw ans dostał może i 
D otąd nigdym  Cię nie widział,
B yś w różowym był humorze.

Tak pan  Ig rek rzekł do Iksa —
Co w podskokach biegł ulicą,
W rękach m ając pakiet wielki 
ja k b y  z jak ąś  biegi tafclieą.

Tu wesołek huknął: — Czemu 
P y tasz  mam  radosną minę?
Bo wnet będę mógł uemszyo 
Skołataną m ą babinę.

Bowiem odkąd mi teściowa 
Przed  kilkom a ła ty  zm arła.
Odtąd żona po swej malec 
Łęz rzęsistych nie otarła.

Aż tu  kiedyś czytam  an >ns:
Foto — Lazar się ogłasza 
Zdjęcia, porirety  na Gwiazdki;,
M yślę solne: D obra nasza!

H a, na  p o rtre t dam teściową —
Zrobię prezent biednej żonie,
Gdy zawiesi go na 'cmn e 
To zapomni o je j zgonie.

No i spojrzyj w krótkim  (Cza ie.
Tu rozwinął swą „tablicę",
W ykonali... eud nie portrC.

Takie m iała żywe lice!
ff • 1 a
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TANIA K U CH N IA  DLA PRA CO W N I 
KÓW  UMYSŁOWYCH W B Ę D Z IN IE

K om itet funduszu, pomocy bezrot ot 
nym  w Będzinie, chcąc p rzy jść  z po_ 
mocą pracownikom  um ysłowym , za­
m ierza otworzyć tan ią  kuchnię, k tóra  
wydaw ałaby smaczne i zdrowe obiady, 
Obiad tak i sk ładałby  się z zupy m ię­
snej, 150 gram ów  m ięsa, ja rzy n y  i 
250 gr. chleba. Koszt takiego obiadu 
obliczono na 35 groszy, a w razie zg!o_ 
szenia się większej ilości kandydatów  
w cenie 30 gr. za obiad.

O biady będzie można konsumować 
na m iejscu, lub zabierać je  do domu.

Zapisy na obiady przy jm uje ustnie 
lub piśm iennie b iuro  kom itetu fundu­
szu pomocy bezrobotnym  w Będzinie, 
ul. M odrzejowska — hale targow e 
sklep 32.

 ----
(b) Rocznica listopadow a w św ietli 

cy 23 p. a. 1. W  św ietlicy żołnierskiej 
23 p.a.l. odbyła się wieczornica, poświę 
eona rocznicy pow stania listopadowego.

Na program  złożyły się: odczyt o 
pow staniu, deklam acje, czytanie opi­
sów bitew, występy o rk iestry  i p rze. 
zrocza.

Cały program  wykonali żołnierze 
pod kierunkiem  kierowników świetlicy: 
St. Pajklow ieza i Wł. Podlińskiego. 
O rkiestra pod -batutą ogn. R ottera. Ca 
łość w ypadła niezwykle m iło i nastro jo  
wo. Żołnierze spędzili w św ietlicy oko 
ło 2 godz. czasu, a przed ich oczami 
przesunęły się dzieje walk o wolność 
ich przodków żołnierzy _ bohaterów.

Na uroczystości obecne były: prze­
wodnicząca PB K . w Będzinie starości 
na Roxowa i przewodnicząca rodziny 
wojskowej pułkownikowa Rarogiew i- 
"zowa.

(bl Trucie szczurów. M agistra ty  m ia 
sta Rędzina i Czeladzi w dniach 10 i 11 
grudnia rb. p rzystępują  do przym uso

w'ego odszezurzonia m iasta  za pomocą 
Rotopaxa.

Każdy więc gospodarz obowiązany 
tru tk i Rotopax założyć we wspom nta 
nym  czasie w obrębie swej posesji, 
jedna paczka wystarcza na jeden dom.

W zm iankowane tru tk i zakupie nale 
ży w budynku P ia s la  w Będzinie przy 
ul. Małachowskiego.

Pożar w SrocSźeu,
W czoraj o godz. 5 popołudniu 

w Grodźeu na  t. zw, Borach w y­
buchł pożar, k tó ry  dzięki szybkie­
mu ratunkow i w niedługim  cza*:9 
został ugaszony.

Spłonęły dwie stodoły a miano­
wicie: S tanisław a Juszczyka, Wi­
leckiego i Grzywnościowej. Z jed­
nej stodoły zdołani wynieść prze­
chowywaną tam  słomę, druga zaś 
spłonęła wraz ze słomą.

Do pożaru przybyło pięć straży: 
tow arzystw a „Solvay“, grodziecka 
wiejska, z Będzina, Łagiszy i P sar.

Policja  prowadzi dochodzenia ce 
lem w ykrycia przyczyny pożaru.

—oO o—
7. C Z E L A D Z I.

(c) Zjazd delegatów związków prac. 
samorządowych w Czelad. i. D nia 10 
bm. o g. 6 wiecz. w m agistracie  cze­
ladzkim  odbędzie się zjazd delegatów 
zawodowych związków pracowników sa 
morządowych z trzech powiatów: bę­
dzińskiego, zawierckiego i olkuskiego.

(c) Odczyt o gruźlicy. S taraniem  
sekcji oświatowej pracowników m iej­
skich w Czeladzi co sobotę będą w ygła 
szane publiczne odczyty na różne tem a 
ty . P ierw szy odczyt odbędzie się w so 
bolę w sali sądu o gruźlicy. Początek 
o g. 7 w. W stęp bezpłatny.

(c) W alne zebranie powstańców śl. 
w Czeladzi. W  niedzielę o g. 10 rano w 
szkole przy ul. Będzińskiej odbędzie 
się walne zebranie związku pow stań­
ców śląskich w Czeladzi, na którem  na 
stąp i złożenie spraw ozdanei z działał 
ności oraz w ybór nowego zarządu.

Pow stańcy niezrzeszeni proszeni są 
o przybycie na zebranie.

Z D Ą B R O W Y .
W IE L K I KONCERT W D Ą BRO W IE.

Dziś w salach resu rsy  dąbrowskiej 
odbędzie się w ielki koncert urządzony 
staran iem  polskiego białego krzyża w 
Będzinie.

W  koncercie tym  wezmą udział 
pierwszorzędne siły  artystów .

Mizdzy* innem i śpiewać będzie zn-ir 
na a rty s tk a  operowa E. Jefimcowowa, 
dalej g rać będzie na skrzypcach absol­
went Konserwatorjum  w P etersb u rg u  
p. inż. A ntoni K ow alski i na -wiolon­
czeli b ra t jego Todeusz, absolwent kon 
serw ato rjum  w B rukseli.

A kom panjow ać będzie prof. J . Lesz 
czyński, b. dy rek to r opery katow ickiej.

W  program ie utw ory : Szopena, Dwo 
rzaka, Pucciniego, Paderew skiego, Ró­
życkiego i innych znanych kompozyr 
torów.

Ja k  nas in fo rm ują organizatorzy 
to koncert zapowiada się świetnie.

Dochód z koncertu  przeznaczono na 
cele P. C. K.

Banda Syrka przed sądem
Osobliwa ga łe rja  przestępców 

zajęła wczoraj ław y oskarżonych w 
sądzie okręgowym w Sosnowcu.

Pierw szy, to J a n  Syrek, herszt 
kilku band zbójeckich, grasu jący  ih 
bezkarnie od 1919 roku we w szyst­
kich częściach k ra ju  Za nim człon 
kowie jego bandy: Józef Kośniak, 
mieszkaniec Grodźca i W ładysław 
Koprowski z Czeladzi, Jakób Sza- 
fru g a  i jego syn Jan , k tórzy ukry­
wali S yrka  w czasie jego pobytu 
w Zagłębiu, wreszcie E m iłja  K u­
dła, W ładysław i A ugusta Szafru- 
gowie — paserzy.

Sala pełna. Niesam owite prze­
życia groźnego bandyty  zwabiły 
do sądu tłum y ludzi.

Syrek m a niezwykle bujną prze 
szłość krym inalną. Ju ż  jako  20-let 
ni młodzieniec organizuje on ban­
dę na kresach. N apady na dwory 
i wsie sieją postrach a banda, któ­
rej członkowie za przykładem  swe 
go herszta prześcigali się w okru­
cieństwie, jest nieuchwytna.

M ija dwa lata. Osaczony -w wiej 
skiej chacie przez policję, Syrek 
poddaje się i skazany zostaje przez 
sąd, na  śmierć przez powieszenie. 
U łaskawiony, przebywa w więzie­
niu 8 lat. D w ukrotna am nestja  
zm niejsza mu karę  i w rezultacie 
w 19.31 roku Syrek zjaw ia się w 
Zagłębiu i w krótkim czasie doko­
nywa napadów.

Pierw szą oznaką pojaw ienia się 
krwawego bandyty  w Zagłębiu j°s t 
napad na  rodzinę rzeźnika Rudole- 
ra  na ul. P iotrkow skiej w Sosnow­
cu.

Łupem  bandytów sta je  się kilka 
tyfcięcy złotych i biżuterja. O okru­
cieństwie bandytów świadczy fakt, 
że żonie rzeźnika — Rudolerowc-j 
wyrwano żywcem z uszu kolczyki.

W kilka dni potem Syrek doko­
nywa napadu na  kupca Szmelkę 
Zadęła w Zagórzu.

Podczas, gdy bandyci po skrę­
powaniu domowników, poczęli plą­
drować mieszkanie. Syrek doko­

nyw a gw ałtu na skrępowanej wię­
zami 18-letniej kuzynce Zadela, 
Beli W ajcman. __ -

Unosząc łup, szajka natknęła 
się na Piaskach na patrol policji. 
Post. Piech, poznawszy Syrka, we­
zwał go do zatrzym ania się. Syrek, 
stojąc o krok od posterunkowego, 
błyskawicznym — zwinnym ruchem 
w yjm uje broń i strzela.

Broń zacięła się, jednakże i tym  
razem Syrek umknął. W kilku su­
sach znalazł się w  pobliskich za­
ułkach, drwiąc ze strzałów poste­
runkowego, które chybiły.

Od tej pory wszelki ślad po 
Syrku ginie. Dopiero w jak iś czas 
potem zjaw ia się on w poznad- 
skiem, gdzie uwodzi córkę właści­
ciela m ajątku ziemskiego pod Gru­
dziądzem, k tóra zgadza się dzielić 
losy herszta groźnej bandy.

Podczas obławy w Bydgoszczy 
Syrek wpada ostatecznie w rę *e 
władz i zostaje przekazany do dy­
spozycji sądu okręgowego w Sos­
nowcu.

Za napad na Rudolerów Syrek 
skazany zostaje ną 3 la ta  więzie­
nia, — wczorajsza rozpraw a n a L. 
m iast dotyczyła spraw y napadu i 
zgwałcenia w Zagórzu.

N a wstępie rozprawy, prokura­
to r postaw ił wniosek o aresztow a­
nie na czas trw ania rozpraw y od­
powiadających z wolnej stopy E m ;- 
lji K udli i Szafrugów, Jakóba, W ła 
dysław a i A ugusty, poczem zeznają 
zaprzysiężeni świadkowie.

Do w in y 'n ik t się nie przyznaje, 
przyczem Syrek oświadcza, że jesr 
ofiarą omyłki post. Piecha.

Zeznania nielicznych zresztą 
świadków charakteryzują dobitnie 
działalność bandycką szajki, po­
czem sąd wyklucza jawność roz­
praw y wobec badania przy 
drzwiach zamkniętych Beli W aje- 
m anównej.

Badanie świadków przeciągnęło 
się do późnej nocy.

W yrok spodziewany jest z koń­
cem bieżącego tygodnia.

(d) Zarząd zwieeku rezerwistów i b. 
wojskowych w Strzem ieszycach wyzna 
oza zbiórkę na  dzień 8 bm. o yodzinie 
14.45 w lokalu w łasnym  przy ul. W ar­
szawskiej nr. 73, gdzie zostanie wygło­
szony odczyt p. t. „Legjon młodych" 
przez p. St. Giersza.

(d) A kadem ja w rocznice pow stania 
listopadowego. Ognisko kolejowego 
przysposobienia wojskowego na st. Dą 
brow a w rocznicę pow stania listopado­
wego urządziło uroczystą akadem ję. Są 
le świetlicy ogniska K PW . zapełnili 
szczelnie pracownicy kolejowi ich rodzi 
ny  i zaproszeni goście, aby wysłuchać 
bogatego program u akadem ji.

Po akadem ji odbyła się zabawa tane

Z ZAWIERCIA.
(z) Z urzędu rozjemczego. O potrze, 

bie utw orzenia urzędu rozjemczego do 
spraw finansowych, świadczy fakt, że 
zaledwie parę tygodni tem u urząd ten 
rozpoczął swą działalność, a już o trzy­
m ał w różnych spraw ach spornych fi 
nansowych 15 podań.

Pierw sze rozprawy w urzędzie roz­
jemczym odbędą się w piątek.

(z) Baczność peowiacy. Zarząd związ 
ku peowiaków przypom ina członkom, 
iż w niedzielę o g. 2 popoł. w sali rady  
m iejskiej, odbędzie się zebranie 
związku.

K S A W E R Y  M O N T  KPI N.

Homans.
97.

— Gdyby chodziło o spółkę z cu­
dzoziemcem, naprzykiad z niemcem, 
odmówiłbym stanowczo.

— I  jabym  ci nic podobnego nie 
zaproponowała... chodzi o przedsię­
biorstwo we Francji., i to pod P a ry ­
żem.

F ilip  drgnął zrozumiał myśl mat
ki.

— A! rzekł. M ama ma na myśli 
odbudowanie fabryki pana R yszar­
da Ycrniere.

— Być może.
— A spólnikiem miałby być mój 

ojczym.
— A gdyby tak było?

— Powiedziałbym, mamo, że przyj 
muję z wdzięcznością. Ufam wT wie­
dzę i talent męża twojego. Rozmawia 
liśmy z sobą o mechanice. Z niego 
pierwszorzędna siła. Z nim i ja się 
wybiję.. A  przytem.

F ilip  przerwał, rumieniąc się
— A przytem? podchwyciła Au­

relia. Dlaczego przerwałeś? Czy nie 
masz zaufania do mnie?

— O! mamo. najzupełniejsze A

przytem  będę mógł często widywać 
moją kuzynkę, wyszeptał F ilip .

A urelia odgadła miłość, rodzącą 
się w sercu syna. Chciała jednak znie 
wolić go do wyznań.

— Zatem, spytała, tw oja kuzyn­
ka, spraw iła na tobie wrażenie bar­
dzo żywe?

F ilip  podnosząc oczy, odpowie­
dział :

— Nauczyłaś mnie, mamo, abym 
nic nie ukryw ał przed tobą! Powiem 
ci wńęc otwarcie, co się dzieje w mo 
jej duszy. Gdym patrzył na Alinę 
uderzyła mnie nie boleść, nie jej stra 
szne położenie,, zrządzone przez zbro 
dnię. ale jej słodka twarz, jej spoj­
rzenie anielskie, cała jej postać, któ 
ra roztacza wrclzięk nieprzeparty... 
Czułem, jak serce moje zostało ku 
niej pociągnięte, i gdyby mi _ teraz 
kto powiedział, że już jej nie zoba­
czę nigdy, zdawałoby mi się., że żyć 
przestanę.

F ilip , wym awiając te ostatnie sło 
wa. zbladł.

Pan i Verniere przyciągnęła go ku 
sobie i ucałowała z macierzyńską czu 
łością.

■— Nic ci nie przeszkodzi widy­
wać się z Aliną, rzekła do niego czu­
łe, nic ci nie przeszkodzi jej kochać, 
a ja uczynię wszystko, co załeży ode- 
mnie, ażeby drogie dziecię podzieliło 
twą miłość.

—- O! mamo! mamo! jakaś ty  do­

bra! Jak im  ty  mnie czynisz szczęśli­
wym! zawołał młodzieniec z wybu­
chem radości. N igdy cię dość nie bę 
dę kochał za całe szczęście, jakie mi 
dajesz!

' _  Największem mem szczęściem 
jest widzieć cię szczęśliwym! odpar­
ła Aurelia, całując znów syna. Te­
raz skończone już, o co nam chodzi­
ło... muszę cię opuścić.

T pani Y erniere zapukała do drzwi 
męża.

X X IX .
— Mój przyjacielu, zapytała go 

Aurelia, czy możesz mi użyczyć kil­
ku chwil ? Będę ci wdzięczną.

Oddawna już nie mówiła do mę­
ża tak uprzejmie.

— Interesa moje są na dobrej dro 
dze, pomyślał. Potem  odpowiedział: 
Jestem  do rozporządzenia twego, 
moja droga Aurelio. Ale powiedz 
mi przedewszystkiem, czyś wypoczę­
ła  już? Czyś dobrze spała?

'— Nie zamknęłam oczu przez ca­
łą noc

— Dlaczego? Czyś była cierpią­
cą?

— Cierpiącą nie, Byłam tylko za­
ję ta  myślami.

— Co do naszej bratanicy?
— Tak, i z powodu syna mego, o 

czem chcę z tobą pomówić.
Robert był zbyt jasnowidzący, a -  

żeby nie zrozumieć natychm iast, że

będzie między nimi mowa o propo 
zycji, uczynionej w przeddzień'przez 
Daniela Savannc. Ale postanowił za 
czekać, aż sama A urelia zacznie mć 
wić w tym przedmiocie. Oczekiwa­
nie było krótkie.

— Czyś się namyślił, mój p rzy ja­
cielu, podjęła pani Yerniere, nad pro 
jektem, o którym pan Savannc. mó­
wił z nam i wczoraj.

— O projekcie odbudowania f a ­
bryki i prowadzenia dalej interesów 
mego biednego brata, myślałem, jako 
o projekcie nęcącym, ale nh- mogą­
cym być urzeczywistnionym. W szyst 
ko to zależy od pieniędzy, a ja  nic 
nie jestem  w stanie na to poradzić.

— A gdybym ja na to poradzi­
ła?

— Położenie byłoby inns. Czy do 
praw dy byłabyś gotowa?

— To zależy od ciebie.
— Odemnie?

— Tak, bo przed rozpoczęciem wy 
konywania projektu, chciałabym się 
dowiedzieć, czy projekt ten wydaje 
ci się nie ryzykownym, tak, że dla m 
teresu tego można włożyć poważny 
kapitał... chciałabym usłyszeć zdanie 
szczere człowieka tak fachowego, 
jak  ty...

d. c. n.



(is) Jj działalności kom isji os z or ę dno 
ściowej. Na. podstaw ie rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej, powołano 
zostały  do życra powiatowe kom isje o- 
szezędnościowe, dla obniżenia kosztów 
adm in istracji kom unalnej. Rozporzą­
dzenie to  przew iduje obniżenie kosztów 
adm in istrac ji kom unalnej o 20 proc. w 
stosunku do w ydatków w roku 1930— 
31- Przew odniczącym  kom isji oszczędno 
ściowej na pow iat zawiercki, m ianow a 
ny został inspektor sam orządu gminne 
go p. S tan isław  M alanowicz, W  tych 
dniach p. M alanowicz przestudjo 
wał budżety wszystkich gm in pow. za 
wierckiego i doszedł do wniosku, że 
wydatki na adm in istrac ją  kom unalną 
w roku bieżącym  w stosunku do roku 
1930— 31, obniżone już zostały o 25.55 
procent. Stw ierdzić należy, że w ydział 
pow iatow y idąc po lin ji prow adzenia 
jak n a jb ard z ie j oszcządnej gospodarki 
kom unalnej, nieczekając na  w spom nia 
ne rozporządzenie, poczynił sam  cały 
szereg oszczędności w wydatkach na 
adm in istrac ją  kom unalną.

W obec tego przewodniczącem u korni 
s ji oszczędnościowej! nie pozostaje nic 
inuogo do zrobienia, ja k  ty lko o fa­
ktach tych  zawiadomić wojewodą kiele 
'ckiego.

(z) Zebranie pow. kem. LOPP. W 
sobotą o g. 7 wiecz. w  sali ra d y  miej 
skiej odbędzie sią zebranie powiatowe 
go kom itetu  LO PE.

(z) Uzupełnienie akcji żywnościowej
Z m iejskiego kom itetu  n iesien ia  porno 
oy bezrobotnym , otrzym aliśm y w yjaś 
nienier że akcja pomocy bezrobotnym  
w g ru d n iu  nie ograniczy sią da wyda 
w ania m ąki, soli i m ydła, lecz przed 
św iętam i Bożego N arodzenia zostanie 
jeszcze uzupełniona innem i a rty k u la . 
m i żywnościowemi.

(z) Ełektryeimość w  Kromołowie.
Krom ołów, mimo, że oddalony jest od 
Z aw iercia o 5 kilometrów, do tej pory 
nie posiadał św ia tła  elektrycznego. _

Na skutek  usilnych s ta rań  ludności 
i gm iny, elektrow nia m ałobądzka, zde 
cydowała sią św iatło elektryczne do 
osady  te j doprowadzić. M ieszkańcy na 
gw ałt kończą instalacją, gdyż w naj
bliższych dniach św iatło elektryczne
zabłyśnie w Krom ołowie nietylko na
ulicach, ale i w domach pryw atnych.

 O —

Z e s ą  dzie e w Poraju
Odbyło sią w P o ra ju  ogólne zgro­

m adzenie gm inne, na k tóre  ja k  zwy_ 
kle przybyło m niej, niż połowa osób 
m ających  praw o głosu.

Nie wiem ja k  tak ie  zebran ia  odby­
w ają sią gdziendziej, bo w P o ra ju  to 
napraw dę odnosi sią  wrażenie, że czło 
w iek b y ł nie na zgromadzeniu, gm in- 
nem,. lecz na zwykłym  ja rm ark u  koń. 
skini w Ż arkach lub Siewierzu.

Ma zebraniu tym , jeżeli to m ożna 
nazwać zebraniem , kłócą sią, przeży 
wają. ale o zaradzeniu złemu nikt po­
ważnie nie myśli. Każdy m a swojego 
konika i na nim  jedzie. Jeden  krzyczy: 
rozwiązać radą gm inną, d ru g i — w y. 
rzucić w ójta, bo za stary , trzeci — 
zwolnić pom ocnika z gm iny, czw arty
— z ’.mknąć szkoły i przedszkola, p iąty
— zasypać rzeką W artą, to nie bądzie 
trzeba, mostów budować i reperować 
i t. d.

N apraw dę powinien wydział powi- 
towy w Zaw ierciu na tak ie  zebrania 
delegować przedstaw iciela, by pilno­
wał porządku i spokoju obrad, oraz 
pouczył miejscowych obywateli o po. 
wadze obrad sam orządu gminnego.

Ja n  Nowak ze wsi Dzierzna.
— O-------

Z O LK USZA .
Co) Z posiedzenia gm innych kom i­

tetów  pomocy bezrobotnym  w Ogrn- 
dzieńeu i P ilicy . W  obecności starosty  
Gliszczyńskiego i inspektora sam orzą. 
du gm innego p. M artyniaka, odbyło 
sią w Ogrodzieńcu zebranie spraw o­
zdawcze z działalności gm innego ko­
rni to! u do spraw  bezrobocia przy  licz. 
nyrn udziale przedstaw icieli m iejsco­
wego społeczeństwa. Ze sprawozdania 
zarządu i poszczególnych sekcyj 
wynika, że działalność kom itetu _ była 
celowa,, prowadzona z całą sum ienno, 
ścia i bezinteresownie.

Miejscowy proboszcz ks. Podkopał, 
zab ierając k ilkakro tn ie  głos. usiłow ał 
zmniejszyć pożyteczną działalność ko. 
m itetu, podnosząc, jak  sią okazało, 
niesłuszno, zarzuty pod adresem  człon­
ków zarządu kom itetu. P. starosta  
w ytknął ks. proboszczowi podobne po­
stępowanie, poczem zebrani jednogłoś­
nie udzielili absolutorjum  zarządowi 1 
w ybrali go ponownie.

Skład wiąc zarządu stanow ią w dal 
szym ciągu: pp. dyrek to r K. B erger— 
prezes, Klim czyk — sekretarz, ł i .  Lji- 
beli — skarbnik . Przewodniczący sekcji: 
zbiórkowej — w ójt p. D om agała, kw ali 
fikacy jnej -  p. T. P ila rsk i, rozdzielczej 
— p. Zerykier, dożywianie dziatw y — 
ks. Podkopał.

(ol) Z komitetu pomocy bezrobotnym 
w Pilicy. Pod przewodnictwem p. re­
jenta F. S tachnika, odbyło sią w Pilicy  
sprawozdawcze zebranie miejscowego 
K o m i t e t u  dc spraw  bezrobocia w obecno 
ści zastępcy starosty , p. lrz n a f lla  1 se­
kretarza powiat, kom itetu, n. Podwoi 
skiogo

Na składzie Z E  S P O R T U .
duzy w ybór ob u w ia  w łasn ego  w y­
robu: m ęskie, dam skiej średnie i dzie­

cinne. D u ży w ybór śn iegow cy  
i kaloszy.

"eny znacznie obniżone.

Nowy projekt reformy systemy rozgrywek
piłkarskich.

Zarząd PZPN . uzgodnił już w łasny 
projekt reform y system u rozgrywek 
piłkarskich i  na piątkowem  posiedzeniu 
pełnego zarządu lig i PZPN. bądzm on 
rozpatryw any. V

Projektow ane jest utworzenie dwuch 
grup w lidze po 7 klubów w każdej (a 
zatem w raz z Podgórzem  i poznańską 
Leg ją) z podziałem na  południe (Cra 
covia, W isła, G arbarnia, Podgórże, P o .

£oń, Czarni, Ruch i północ (Legja pozn. 
;egja warsz., W arta , Polonia, W ar sza 

wianka, ŁKS., 22 p. p.). Po wiosennych 
rozgryw kach w grupach, n a  jederd  od 
byłyby sią finały, w których wziąłoby 
udział po 3 kluby z każdej grupy. Po je 
dnym klubie z każdej grupy, znajdują

ovm sią na  ostatniem  miejscu, cofać sią 
bądzie do klasy A, a w miejsca tych 
klubów wchodzić będą zwycięzcy z roz 
gryw ek o m istrzostwo klasy A  w grupie 
Północy i  Południa. Celem zapobieżenia 
profesjonalizm owi zarząd PZ PN  ; jest 
za utrzym aniem  dwuletniej . karencji 
dla zwolnień i wykreśleń. co_ wstrzym a­
łoby wędrówki graczy. Istn ie je  także 
projekt ,aby mecze ligowe sędziowali 
tylko pądzipwie lokalni, a na sędziów 
linjow ych wyznaczono równięż sędziów 
ligowych. W szystkie te zmiany wymaga 
ją  na tu ra ln ie  potwierdzenia walnych 
zebrań, poczem natychm iast stałyby sio 
obowiązujące.

Z S E K C JI K O L A R SK IE J „M AKABI"
w Sosnowcu.

W  związku z wyjazdem 'sekcji kolar 
skiej „M akabi" (Sosnowiec) do P alesty  
ny, odbądzie sią w sobotą dn. 17 bin.

o g. 2 pop. zebranie organizacyjno.
Żebranie odbądzie sią w lokalu  wła 

snym. . . ,
W szyscy reflektanci w inni zgłosić 

sią po wszelkie inform acjo do kierowni 
ka sekcji.

Po przyjęciu  i zaakceptowaniu spra 
wozdania z działalności zarządu za rok 
ubiegły, w ybrano zarząd kom itetu w 
osobach: pp. inż. Palczewskiego — pre 
zes, Je len ia  i K w apisza — zastępcy, 
S tachnika — skarbnik, K ulki — sekre­
tarz. Poza tern wybrano po kilka osób 
do sekcyj: kw alifikacyjnej, rozdziel­
czej, zbiórkowej i dożywiania dziatwy.

(ol) K u uczczeniu W yspiańskiego.
Młodzież szkół średnich w Olkuszu 
uczciła 25 rocznicą zgonu W yspiańskie 
go pięknem i akadem jam i w ubiegłą 
niedzielę, oraz w dniu C bm.

W  niedzielę uroczysty wieczór urzą 
dziła młodzież szkoły rzemieślniczej w 
sali gim nastycznej szkoły powszechnej 
nr. 1, w ystaw iając „W arszawiankę" i 
kilka scen z „Wesela". Onegdaj tak i 
sam wieczór w sali k in a  „Orzeł", urzą 
dziła młodzież gim nazjum  męskiego i 
żeńskiego przy szczelnie wypełnionej 
sali. W  odtw arzaniu trudnych scen, mło 
dzież włożyła dużo pracy i chęci. Sto. 
wo wstępne na onegdajszej uroczysto 
ści w ygłosił prof. L. Skoczylas z K ra­
kowa.

(ol) Rekolekcje. W  dniu 11 bm. roz 
poczną się w Ojcowie, w w illi „Gopla 
na“ rekolekcjo zamknięte; dla słow arzy 
szenia młodzieży polskiej m ęskiej pod 
kierownictwem gener. sekretarza SMP. 
ks. Pułaski i proboszcza ze Sm ardze­
wic, ks. Danielewicza.

(ol) L ustrac ja . Inspektor sam orządu 
gm innego p. K. M artyn iak  przeprow a­
dza obecnie lustrac ją  m ag istra tu  m. 
W olbrom ia, k tóra potrw a około dwuch 
tygodni.

(ol) Przedłużenie. Urzędnikom  eemen 
towni „Klucze" dyrekcja tej fabryki
przedłużyła wymówioną pracę do 1-go 
stycznia 1933 r.

(ol) S kutk i nieostrożności. P isaliśm y 
niedawno o postrzeleniu sią w nogę po 
wyżej kolana, W awrzeńca T ru lk i z 
M ichałówki, gm. Jang ro t. Obecnie T rul 
ce am putowano nogą.

(ol) U jącie złodziei. W związku z 
okradzeniem sklepu Świątkowskiego w 
Olkuszu, policja olkuska wraz z policją 
chrzanowska, u jęła 3 sprawców tej 
śm iałej kradzieży.

Nazwisk narązie podać nie możemy 
z uwagi na dalsze dochodzenie.

©głoszenie
Do R ejestru  Handlowego- Sądu O. 

kręgowego w Sosnowcu wpisano nastę­
pujące firm y:

ZMIANY W D ZIA LE A.
Dnia 3 września 1932 r.

A. 5511. W ik to rja  Górska w Sosnow­
cu. W ykreślono firm ę z powodu zlikwi­
dowania przedsiębiorstwa.

D nia fi września; 1932 r.
A. 2. Mendel B lum enfrueht w Będzi­

nie. Nazwa firm y  obecnie brzm i: „D ru. 
k arn ia  księgarn ia  i m aterja ły  piśm ien­
ne .,Verbum“ — spadkobiercy M. Blu- 
m enfruchta". S u ra  B lum enfrueht. Ru- 
chla - Ł aja  z B lum enfruchtów  Ptasznik, 
Leon vel Lejbuś B lum enfrueht i Nusyn 
B lum enfrueht, wszyscy zam. w Będzi. 
nie, ul. K o łłą ta ja  N. 29. S ura  Blum en- 
fru ch t m a prawo samodzielnie zarzą­
dzać m ajątkiem  spadkowym, zaciągać 
zobowiązania, oraz wykonywać wszelkie 
czynności wchodzące w zakres prow a­
dzenia przedsiębiorstw a, jak  również u- 
dzielać pełnomocnictwa według swego 
uznania o ograniczonym  _ charakterze. 
W ykreślono — 'k u rą  W adjego Blumen- 
fruchta. ,

c. d. n.

Sposób na zachowanie
wiecznej młodości

W Europie obowiązują różne 
„czasy", mianowicie środkowezaoho 
dnio i wschodnio — europejski. Jest 
nawet i ezwarty, holenderski, póź­
niejszy o 40 minut od środkowo ; -  
europejskiego, wprowadzonego mię 
dzy innemi i w Polsce

Dlaczego taka różnica1? Wiadomo, 
że każdy holender jedną ręką sadzi 
cebulki kwiatowe, drugą zaś robi se­
ry, a trzeciej do regulowania, zega­
rów nie ma, wobec czego spóźnianie 
się czasu holenderskiego jest zupeł­
nie wytłumaczone;

Zresztą c-aly wogóle czas zacked 
nio - europejski jest od środkowego 
o godzinę późniejszy, wschodni zaś 
o godzinę wcześniejszy, co znaczy, 
że między zachodnim i wschodnim

Niby to niewiele z których przy 
coraz większej szybkości komunika 
cji, może to dać wyniki bardzo sensa 
cyjne. Przy wprowadzeniu samolo­
tów „stratosferycznych" może się 
stać.żektoś wyleciawszy z Moskwy 
w południe, przyleci do Paryża o i l  
przed południem, czyli ktoś przyje­
chał, zanim wyjechał.

No, ale-nie osiągnęliśmy jeszcze 
przecież największej szybkości komu 
nikacji. Przy dalszym jej _ rozwoju 
stać się może, że ktoś wyjechawszy 
z Warszawy dziś, przybędzie dajmy 
na to, do Paryża wczoraj!

W ten sposób np. komiwojażera 
wie, krążący stale między Paryżem 
i Warszawą, nie zestarzeją się nigdy, 
bowiem codzień będą o dzień młod­
si!"istnieje różnica dwu godzin. —...

. Sosnow iec, Dęblińska 4
Teł. 10-95.r  K J n o  „ E D E N ”

♦
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♦♦
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#

D ziś i dni następne

G w iazda gw iazd  GRETA GARB3, RAMOM NOVARRO, LIONEL 
BARRYMORE i LEWIS STONE w  film ie

MATA HARI
N i film ten cały ś\Yat oczekiwał z nieprawdopodobnem zaciekawienie!!]. — 
MATA HARI to drugi sukces światowej wytwórni M. G. M. obok Człowieka Małpy

Ceny miejsc normalne |  Początek 1 seansu o 4 w  niedzielę o 2

UWAGA: Dla wygody publiczności I Wejście na salę bezwarunkowo tylko
w szystkie miejsca na sali numerowane' g n a  s e a n s e .

T E A T R
MIEJSKI
W  SO SN O W C U  

telefon 2-03

sw ęd zen ie  c ia ła  oraz w sze lk ieg o  
rodzaju w y rm ty  skórne usuw a

K R E M  Ł A I M -A G E
— -  m  mmMOKmBM waa

z  k o g u t k i e m
jest to id ealn y  n ieszk od liw y  ko­
sm etyk, usuw ający  w ad y  naskór­
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci

R. M. Spr. W ew n. Nr, 3534

:Dziś w czwartek, dnia 8. XII.
DWA WIDOWISKA PO CENACH POPULARNYCH od 49 gr. do 2.49 zł., 

popołudniu o godz. 4.ej

Mąż z grzeczności
komedja w 8 aktach Abrahgrnowicza i R uszkow skiego.

wieczorem o godz. 8.15

Płomienna noc
komejda w  4 obrazach Meich-ora Lengyela.

W n'edzielę i święta kasa teatru czynna od godz. 11 do 1-ej f od 3-ej

Żaden argument...
ale zdoła już zniechęcić Pani do nabywania 
pudru o trwałym subtelnym i wytwornym zapachu

5 FLEURS FOiiVIL Paris
o ile zapoznę się Pani z jego zalotami. —  -
 — -------------- Prosimy żądać pudru marki

5 FLEURS FORVIL Paris
która jest gwarancją. jskoSc'.

Prosimy nic ulegać namowom sprzedawców, 
usiłujących pudry o łudząco podobnych opa­
kowaniach i nazwach sprzedawać zamiast 

oryginalnego pudru

5 FLEURS FORVIL Paris
Polecamy w szechśw iatc vej s awy wody kpłońskie i perfumy 

5 FL rO R V 'L  oraz Inne zapachy.
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K I N O

ZABhĘBIE
d a w n ie j  

i i n o -T e a i r  „U dz ia łow y” ,

Potężne arcydzieło Stenberga

„BLOND VENUS”
W rolach głów nych: M ARLENA D IE T R IC H  I C ary G ran t 
Po raz pierw szy od M arokka M arlena D ietrich śpiewa ezte 

ry  przebojowe piosenki.

N astępny p rog ram : „A T L A N T  7 ' V  z B ryg idą  Heim.

D ziś ostatni d zień  K onkursow y podw ójny program

L>ż*viekowci 24  G O D Z I N Y
fVI-virt I Erotyczno sensacyjny dra nat. Fascynujący z°spól CLIVE BROOK 
f t L N U  MIR AM HOPKINS KAY FRANCI'?.

11-gi film

NOCE PAftYSKSE
wspaniały film z życia nowoczesnej młodzieży, 

w rolach gł. słynny HKNRY GARAT i MEG LRMONN1ER.

Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konsiruRCjl.

ANONS
Od piątku 9 grudnia Oźlewczę z nad Wolgs

Od poniedziałku 5 grudnia do 8 grudnia włącznie

R IM iU O  R INALDIN I
W ielki film  sen sa ry jn o  _ aw anturn iczy  w 10 aktach, życie 

najw iększego aw an tu rn ik a  W łoch.
W podw ójnej roli w ielki a r ty s ta  film owy — ulubieniec pu 

bliezności LUCJANO ALBERTINI.

Kino-Tsatr
„PfilftCE”

N adprogram : GRZESZNA MIŁOŚĆ-

W k ró tc e  D Y M I T R  I A Z Q W

S o s n o w i e c k i e  T o w a r y -  " -  
s i w a  W z a j e m n e g o  K r e d y t u
•w liKwi'ddcii w S o sn o w cu
p o d a je  do w iadom ośc i ,  że  w a l ­
ne Z g ro m a d z e n ie  w d, 3 g ru d n ia  
193Z r. nie d o sz ło  do  s k u t s u  z 
p o w o ju  n ie  p rz y b y c ia  d o s t  Ł ę ­
cz n e j  ilości cz łonków , “w o b ec  
c z e g o  d n ia  18 g ru d n ia  1932 r. 
p a b ę d ż i e  3;ę W a ln e  zg ió m a-  
d zęn ie  o godz. 10-ej ran o  w 
o s ta te c z n y m  te rm in ie  w  lo k a lu  
S to w a rz y sz e n ia  K u p c o w i  P rze ­
m y s ło w có w  w  S o snow cu  p rzy  

ul K o w a lsk ie j  Nr, 2.
PjrządeK obrad: 1) Sprawozdanie z 
przeprowadzonych rewizyj przez Ra­
dę spółdzielczą. v) Wvbór likwidatora

L O K A L E

PO K Ó J um eblow any z osobnsm wej­
ściem do w ynajęcia. W iadomość w skle 
pie. Sosnowice, A leja  23.
PR Z Y JM Ę  na m ieszkanie 3 — 2 uczeń 
nice. Sosnowiec, Górnicza 27. Skowroń­
ska.
S K L E P  do w ynajęcia nadający się na 
wszystko przy ul. P iłsudskiego 55. 
ÓD N A JM Ę pokoik um eblow any przy 
rodzinie dla jednego lub  dwuch panów.
Sosnowiec, T argowa 1. F uks. _____
DAM m ieszkanie w procencie za poży 
ozenie 1000 złotych. A dresy  składać
„Expres" pod Ł. ___________________
O K A ZJA ! Sklep ' bez urządzenia z 
dwoma w ejściam i, w edług najnow ­
szych w ym agań do w ynajęcia. Sosno­
wiec, Grochowa 8.

gj UKIIHMł OGŁOSZENIA |g

KUPNO i SPRZEDAŻ

iBIll Nauka i wychowanie.

PIER W SZO R ZĘD N E kursa  k ro ju  szy 
eia, modelowania, systemem prof. P a ry  
skiej Akademji Lewańskiego, będą 
otw arte od nowego roku  w Będzinie, 
oplata m inim alna. Świadectwa prawne! 
P anie  um iejące szyć m ogą otrzym ać dy 
plomy in struk to rsk ie  w celu zarobko­
wania, w yczerpujących in fo rm acji u . 
dzielą i p rzy jm uje  wpisy pani Gryszkę
Okrzei 65. ______ _______ ___________
TAŃCÓW lekcja w szkole NINY CI- 
CH O N IO W EJ odbędzie się w piątek  9 
grudn ia  W arszaw ska 22 Sala  Kuźnicy.

POTRZEBNY czeladnik szewski, na 
m ęską tandetę, P orąbka dom K otuły
K a m iń s k i .______ .
PODRĘCZŃIAK sto larski poszukuje 
p racy  na roboty  fornirow ane. W iado­
mość w a d m in is tra c ja  _ ___ _
P O T R Z E B N A 'panna  do podawania. 
K aw iarnia ,;Basia“ Sosnowiec, W ar­
szawska 6. -
IN TELIG EN TN E osoby, poszukiwane, 
celem zb ierania zamówień świątecz­
nych po domach, sklepach. Zgłoszenia:
adm in istrac ja  pod „Pensja '1.  _
PO SZ U K U JĘ  sam odzielnej ekspe­
dientki z branży handlow ej za skrom ­
ne m wynagrodzeniem . K aucja  w ym aga 
na. W iadomość w adm in is trac ji.
NA fornierow ane roboty potrzebny cze 
ladnik sto larsk i i chłopcy na p rak tykę
Sosnowiec, M ałachowskiego 9. _____
POTRZEBNA dziewczyną do wvszy- 
śtkiego. Zgłaszać się między 4—5. J a ­
giellońska 3. m ieszkania 8._____ ______
PR ZY JM Ę kilku panów i pań do lek­
kiej pracy handlowej. Nowość. Sosno­
wiec, Kaliska_43_m, 10 ód 4—6._______ _
PRZY JM Ę pom ocnika kaw alera. W ar 
szfaty mechaniczne. B. Dobrżelewski w
Za górz in  _______________  j___'
MŁODA panienka szuka pracy u sa­
motnego pana. Zgłoszenia do „E xpre­
su" w D ąbrowie pod „Sympatyczna". 
POTRZEBNA gospodyni od zaraz. 
Rybn a&. Skrzesiński.

m  GWIAZDKĘ
PODAREK, 

ELEKTRYCZNY

. zł. 27kuchenka
29.—
26.—

J A N  A 1 U C H A H S K I

garnuszek pojemn. 1 litr .
żelazko domowe wagi 3 kg.
imbryk do herbaty 1,5 litra
imbryk do herbaty 2,5 litra
poduszka-kompres . . .

z  reg u lac ją  tem p era tu ry  I 
samoczynnym wyłącznikiem  
cieplnym.

piecyk odbłyskowy , • •
maszynka do kawy . * .
Odbiorcy kupujący w grudniu nsî  
gwiazdkę otrzymają bon na bez;-! 
płatny pobór energji elektrycznej 
do zakupionych aparatów w iloścK 
10 kiiowatogodzln.

EliSKTBSłStllA OHRĘGÔ A li 2 AGAPIA BijSEBMiEPl
S p ó łk a  Akcyjna

In form acje i sp r z e d a ż  w  sk le p ie  E lektrow ni w So®*: 
n ow cu , przy ul, DęblińsK ie] 1, róg P iłsu d sk ieg o 1,

m Zgnbionc doku m enty 
po 4 grosze za 1 wyraz. W

N A JTA Ń SZE, najlepsze otom any, m ate 
race, kozetki, tapczany. Sosnowiec,
1-go Maja_14.  ______ ______________
PLA C  38 prętów, dwa fron ty  obok blo­
ków przy ulicy Suchej do sprzedania za 
raz. W iadom ość P. Bonezek, B racka 2.
O D STĄ PIĘ  p iekarn ię  z 8 ubikacji 
sk ładającą  się z całkow itym  urządze­
niem za bardzo ta n ią  cenę. O ferty  do 
A dm in istrac ji E xpresu  Zagłębia pod
„tanio“.   ______ ___________ r r——
O K A ZJA  sprzedam  obrazy różnych 
wielkości, ram y  do firanek  oraz opraw a 
obrazów. Ceny konkurencyjne. Sosno­
wiec, R udna 56. ___
BU D K A  do sprzedania. W iadomość K a 
liska 42 w p iw iarni. _________
MOTOCYKL ..A rjel“ 500 c. używ any ta 
nio sprzedam . Sosnowiec, Modrzejowska 
39. M azurkiew icz.   ____________
SPRZEDAM  tanio m ałe gospodarstwo, 
domek, ogród, stodołę i łąkę tuż przy 
mieście, albo plac 20 m. szerokości, 
d ługi 72 za 2.000 zł. Będzin, Brzozowi
cka 38. ___ ___________________
H A R M O N JĘ stoliczkową sprzedam  za 
250 zł. D ąbrow a, Żeromskiego 35.
I m a e h .       _______ _
SPRZEDAM  m aszynę do pisania _ w 
dobrym  stanie, nie drogo. Sosnowiec, 
Grochowa 10. S tanisław  K lc jnota.
B I E L I Ź N TARKĘ z~ lustrem , szafę dębo 
wą, kredens pokojowy sprzedam. W iado
mość A dm inis trac ja .____________ _
SPRZEDAM  m agiel motorową, nową z 
m ieszkaniem  wolnem Ink bez mieszka
nia. W iadom ość w adm inistracji. _
N A JT A N IE J kupisz tapczany, kozetki, 
otom any, m aterace, łóżka polowe, Mo-
drzejow ska 12.  __________
DO sprzedania p iw iarn ia  Będzin, Siele 
cka 63.
3# TA N ICH  dni przedświątecznych w 
M agazynie B law atnym  M. Kępińskiego, 
Będzin, K ołłą ta ja  36. __

O Z D O B Y  C H O IN K O W E
perfum y, wody kolońskie, m ydlą toalc 
W e  i zwykle, farby, pokost i pendzle 
poleca korzystnie skład apteczny Ro- 
zeubluma, Czeladź, Rynek 13. Duży 
wybór! Ceny niskie!

ZARYCHTA JA N  zgubił książkę woj 
skową, oraz k artę  m obilizacyjną, wyda
n ą  przez PK U . Będzin. ___
B A R C ZEW SK I M A R JA N  zgubił książ 
kę wojskową, w ydaną przez PK U .
Chełm. ___  __ _______

D W  ORZY ŃSK1 A N D R ZEJ zgubił
książkę wojskową, w ydaną przez PK U .
Częstochowa. __ _
W A R TA K  KONSTANTY zgubił książ 
kę kasy  chorych, w ydaną w Gołonogu. 
JA N IK O W S K I STA N ISŁA W  zgubił 
legitym ację bezrobocia, w ydaną przez
gm inę Łagisze._________ ______________
ZARYCHTA JA N  zgubił książeczkę 
kasy  chorych, w ydaną w Sosnowcu. 
M A LIN O W SK I M A R JA N ' uniev ażnia 
zgubioną kartę  wojskową, w ydaną 
przez P . K. U. Sosnowiec.
LA JB U Ś TU R N ER  zgubił dowód o-;o 
bisty, w ydany przez starostw o będziń­
s k i e .     __
R U TK O W SK I L U D W IK  zgubił k sią ­
żeczkę wojskową, w ydaną przez P. K. 
U. Sosnowiec.

f ?u  K iKOGUTEK'
O L A  D O R O S Ł Y C H

O s t r z f e z e n i e .
Chcąe nabyć proszki od bólu głowy, 

z KOGUTKIEM" „Migreno - Nervo­
sin” należy żądać takowych w orygi­
nalnych opakowauiacn Gałeckiego, zna 
nych od lat trzydziestu P r z y  zakupuio 
proszków z „Kogutkiem  
Nervosin" zwracajcie uwagę Da opnko 
wanie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. Oryginalne opakowania po 3 
proszków — pudełko 75 groszy.

R óżne

TablstRi od Bóiu Słowy
u d lo  d e ro s ly c h

.Kogutek - Mujren o-Keiwsto*
Ma każd« | o ryginalnej ta b le f te  fesł
«ryłłcczony napia-niGSENO-NERvoaw

 _______________  D.U.O.d «. NI JOI *10*41 - 1*«t»
A p t e k a  M a o .A . 6 ą 3 e c k i e 6 Q . w  w a r s z a w i e *

P O D A JE  S IĘ  DO W IADOMOŚCI 
W SZYSTKIM  ZA IN TER ESO W A ­
NYM, ŻE JE S T  DO W YDZIERŻA­
W IE N IA  KIN O  PO UPADŁYM  RA- 
K O W SK IM  W  SOSNOWCU. KOMĘ,
SJA.    ______ __
NADZORCA Sądowy nad  przedsię­
biorstw em  firm y  M aurycy R einer w 
Sosnowcu podaję, do wiadomości, ze 
Sąd Okręgowy w Sosnowcu, decyzją z 
dnia 28 października 1932 r. postano­
wił zarządzić otwarcie postępowania 
układowego pomiędzy f irm ą  a je j wie 
rzyeielam i. Stosownie do a rt. 40 Rozpo 
rządzenia P rezydenta R zplitej z dnia 
23 g rudn ia  1927 r. (Dz. Ust. 3 1928 poz.

1 20) Nadzorca Sądowy w porozum ieniu 
z Sędzią Kom isarzem , wyznaczył te r ­
m in  spraw dzania w ierzytelności: 19 i 
21 grudn ia  193? r. Spraw dzania dokony 
wać się będzie w lokalu  firm y  M aury 
cy R einer w Sosnowcu, ul. Prez. Mo­
ścickiego 41 we wskazanych wyżej ter 
m inach o godz. 10 do 14-ej. L ista spraw 

• dzonych wierzycieli zostanie wyłożona 
w W ydziale Handlow ym  Sądu Okręgo 
wego w Sosnowcu, dnia 29 grudnia 
1932 r. Osobom interesow anym  nrzy- 
sługuje  prawo w term in ie siedm io­
dniowym od daty  w yłożenia listy , czy 
li do 5 stycznia 1933 włącznie zaskar­
żyć postanow ienia Nadzorey Sądowego, 
co do w ciągnięcia lub odmowy wciąg 

■ nienia wierzytelności na listy . Skargę 
należy złożyć Sędziemu Komisarzowi,

' k tóry  spór ostatecznie, rozstrzygnie.
Nadzorca Sadowy (—) B irm an M.  _
ZGINAŁ pies doberman. Odprowadzić

,i d ru k arn ia  „E xpresu Zagłębia". ___
O R K IESTR ZE "ze Sławkowa pod batu  
tą  pana kapelm istrza Bednarskiego za 
udział w dniu 4 grudn ia  1932 r. w uro 
’czystości św iętej Barbary^ składam y po 
[dziękowanie, z d rugiej zaś strony  musi 
my zaznaczyć, że P an  B ednarski szkoli 
m łodocianych jakokolwiek sam  nie wie 
U  umie, i uroczystość, jeżeli źle w ypa­
d ła  to ty lko z winy orkiestry , k tó ra  me 
um iała grać. Łuszczyca.

usuoy, dla Któ rych  przyjm ow anie 
proszku stanow i pewną trudność, mo­
gą używać proszek „K O G iU E K  „ M I ­
GRENO - NERVOSIN". w formie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 g r .  Żądajcie ta ­
bletek „Kogutek - M igreno - Nervo­
sin" w oryg.nalnem  opakowaniu Gą- 
seckiego.

SYNDYK Tym czasowy m asy upadło­
ści B orucha L ipm ana, handlującego 
w Sosnowcu, adw okat H alin a  
zam. w Sosnowcu na zasadzie art.
K. H. ogłasza, że Sędzia K om isarz tę i  
że m asy wyznaczył na dzień 12 grudnia 
1932 r. o godz. 9 m. 30 rano  w gm achu 
Sądu Okręgowego w Sosnowcu oatate 
ezny te rm in  spraw dzenia w ierzytelno­
ści. Na zebranie to stawić się w inni 
wszyscy wierzyciele osobiście lub przez 
swych pełnomocników, celem oświad­
czenia z jakiego ty tu łu  i jak ie j sum y 
są wierzycielam i oraz przedłożenia ty  
tułów  swych wierzytelności. Syndyk 
Tymczasowy A dwokat H alin a  Awru- 
tin .     ____________ -

/ ł .  1 0 . 0 0 0
poszukiwane na pierwszy _num er hipo- 
teki nieruchomości wartości zł. JUiMiUU. 
Zgłoszenia sub: „Z. Z.“ do A dm im stra
oji n in iejszego pisma.  ______
ZAGINAŁ pies czarny „Doberman". 
Łaskaw y znalazca raczy odprowadzi© 
ża w ynagrodżenienn_Czelądj, A p tckjh_
UNIE\VAŻNIA"się weksel in  blanco na 
200 zł. w dn. 24. IX . 1932 r. na nazwisko
H. Zygm unta.  ______    —
M A TFIN  ED W A RD  zgubił brow ning 
„Drevse“ kaliber 7.65 Nr. 77121 na uli­
cy Konopnickiej w Grodźcu, rejestrom 
w any w starostw ie Będzin. Łaskawy 
znalazca zwróci za wynagrodzeniem  
do „Expresu" Grodziec.

W ydawca: Helena Monsiorska. Druk. Expres Zagłębia" Sufnpwiee, Teatralna 1. tel. 4 94. R e d a k to r  o d p .: Józef OskóKki.


